
Po zgonie twórcy wielkiej Rumunji
Pogłoski o wyjeździe ks. Karola do Bukaresztu —W Rumunji panuje spokój.—Głosy prasy 

parySKiej o zmanym mężu stanu.
* w czasie wielkiej wojny Rumunja opo­

wiedziała się po strome sprzymierzeń­
ców dzięki interwencji Bratianu. Wię­
kszość pism wyraża nadzieję, że patrjo- 
tyzm i rozsądek Rumunów nie dopuszczą

Wiedeń, 25-11. (Tel. wł.) Białogrodzka 
usą donosi, jakoby książę Karoi ru- 
?Jlski, po przeprowadzeniu odpowied- 

j, ’u Przygotowań, wyjechał dziś rano z 
w kierunku na Bukareszt. Z Bu- 

resztu natomiast donoszą, że w całym 
panuje absolutny spokój. Pisma 

^ięcają cale numery pamięci Jana 
i podnoszą znaczenie jego dzia- 
Ster rządów objął krewny 

^rtego Vintil Bratianu.
tj Pozycyjna dotychczas narodowa par 
D*  ehłopska, jak utrzymują tu, nie sta- 

w opozycji do rządu Vintila Bratianu 
„ styczniem roku przyszłego, pra- 

bowiem umożliwić nowemu rządo­
wi*  ''niesienie budżetu i rozwiązanie nie- 

ypiących zwłoki zagadnień.
II Moki zmarłego premjcra Jana Bra- 

wystawione będą w Ateneum na 
£°k publiczny do niedzieli.

“5-11. (PAT.) Pisma paryskie 
U^p^njg długie artykuły pamięci ja- 

ratianu, dając obraz 30-letniej dzia- 
tl0^ci politycznej i przypominając 
Zcfióły tej działalności twórcy wiel- 
J Rumunji. Pisma przypominają, że

Pożegnalne najady
KLUBÓW sejmowych.

^urszawa, 25.11 (Tel. wł.) Dziś po- 
bclniu odbył pożegnalne zebranie 

,bb Zw. lud. nar. Przemówienia o 
^Juacji politycznej wygłosili posło- 

Gląbiński i Załuski, poczeiu wy- 
l ^zała się obszerna dyskusja. Na 

Ucu zebrania p. Głąbiński podzię- 
Qe'Vał kolegom za owocną współpra­
ce’ Zaś członkowie klubu wyrazili po- 

Głąbińskiemu podziękowanie 
kl ?Prawue i mądre kierownictwo 
ęjhhem w czasie ubiegającej kaden- 

Lsejmowej.
lv 'v*eczorem  obradował klub sejmo- 
zd ■ P- P°sei Marek zdał sprawo- 

z przebiegu pertraktacyj z 
g^^woleniem o utworzenie wspólne- 
J. “loku wyborczego i pożegnał człon 

, w klubu dziękując im za pracę.

narady episkopatu. 
sJ^rszawa, 25.11 (Tel. wł.) W War- 
lę0 odbyły się obrady części cpis- 

polskiego, w czasie których 
bo?^iauo horoskopy wyborcze, jak 
U^aje Polska ajencja publicystycz- 

r°zważany był nawet projekt li- 
Pasterskiego wzbraniający księ- 

111 udziału w akcji wyborczej.
^0ZPRAWA HASKA W SPRAWIE 

CHORZOWA.
^“Hin, 25.11 (PAT) Jak donosi biu- 

z rozprawa jawna na
dą skargi interpretacyjnej rzą-
el) aieBiieckiego w sprawie zakładów
plzr2°Wskich wyznaczona została

stały międzynarodowy trybu­
li^ sprawiedliwości na dzień 28-gofoPuda r. b.

Stan woj
wimen zostać zakończony

TEJ WŁAŚNIE KWESTJI DOTYCZYŁY NARADY WILEŃSKIE MARSZAŁKA 
PIŁSUDSKIEGO.

wszelkie pogłoski i wiadomości o rzeko­
mych uchwałach i postanowieniach na- 
ieży zgóry uważać za zmyślone/’.

TREŚĆ NOTY SOWIECKIEJ.
Warszawa, 26-11. (Tel. wł.) Nota so­

wiecka do Polski w sprawie wileńskiej, 
o której wczoraj donosiliśmy, wyraża 
zaniepokojenie sporem polsko-litewskim 
i twierdzi, żc może on być załatwiony 
pokojowo, przypomina polską deklara­
cję w Genewie, która winna być wska­
zówką poczynań dla Rządu polskiego i 
mówi o zaniepokojeniu opinji publicznej 
Sowietów, jako najbliższego sąsiada Pol 
ski i Litwy, możliwością zamieszki zbrój 
nej. Nota mówi dalej o rzekomem u- 
pomnieniu Litwy przez Sowiety przed 
zaostrzeniem zatargu z Polską i w imię 
dobrych stosunków wzywa Polskę do 
pokojowego stanowiska. Nota wyraża po 
zatem przekonanie, że zapobieżenie 
zbrojnemu zatargowi zależy oa Polski, 
jako państwa silniejszego od Litwy.

Warszawa, 25-11. (Tel. wł.) Dziś rano 
powrócił z Wilna do Warszawy marsz. 
Piłsudski w towarzystwie posła polskie­
go w Moskwie, Patka.

Co do treści narad wileńskich to je­
den z uczestników tych obrad, według 
„Kurjera Porannego**,  tak skreśla ich 
przebieg:

„Było wiele różnych spraw, z których 
jedne odpadły, inne zmodyfikowane zo­
stały pod wpływem informacyj aktual­
nych. Ogólnie wszakże, jak to powszech­
nie wiadomo, sprawą aktualną jest skło­
nienie Kowna do zakończenia fikcyjnego 
stanu wojennego, wytworzonego sztucz­
nie przez Kowno. Przeważało przypu­
szczenie, że Rada Ligi zgodzi się na to, 
by stan wojenny ze strony Litwy ukró­
cić, w przeciwnym razie całkowita od­
powiedzialność za dalszy rozwój wypad­
ków, idących w szybkiem tempie, spa- 
dłaby na Radę Ligi. Rozumie się, że treść 
obrad onegdajszych nie będzie nikomu 
wiadomą po za członkami narady, a

Niezadowolenie imurów pruskich 
Z POWODU WIDOKÓW ZAWRCIA POLSKO - NIEMIECKIEGO 
, TRAKTATU handlowego.

Berlin, 25.11 (PAT) Organ lir. We- 
starpa „Preussische Kreuzzeitung'*  
występuje w artykule wstępnym z 
szeregiem zastrzeżeń przeciwko trak­
tatowi handlowemu z Polską, podkre­
ślając, że argumenty polityczne są w 
związku z tym traktatem ważniejsze 
od argumentów natury gospodarczej. 
Ostateczne porozumienie gospodarcze 
z Polską stworzy, jak oświadcza 
dziennik, nastrój przemawiający za 
Locarnem wschodniem. Dziennik za­
pytuje, czy żądanie ministra Strese- 
manna, zawarte w jego mowie wie­
deńskiej, a domagające się Locarna 
dla wszystkich narodów, odnosić się 
miało również i do Locarna wschod­
niego, które pogrzebałoby raz nazaw- 
sze wszelkie nadzieje Niemiec na o- 
dzyskanie korytarza.

„Kreuzzeitung" zwraca dalej uwa­
gę na fakt, że ostatnie szanse polskiej 
polityki zagranicznej znacznie się po­
prawiły, i'rancja bowiem w rokowa­
niach z Rosją postawić ma żądania, 
uwzględniające interesy Polski i Ru­
munji, co oznacza przygotowywanie 
podstawy dla Locarna wschodniego. 
Tego rodzaju umowy gwarantować i

do zamieszek, które mogłyby zakłócić 
spokoj wewnętrzny Rumunji i zagrozić 
jej bezpieczeństwu nazewnątrz. „Le 

i journal“ pisze, że niebezpieczna sytua- 
| cja Rumunji, jako wysuniętej daleko na

Z

mają Polsce jej granice i spowodo­
wać desinteressement Sowietów w 
sprawie Wileńszczyzny. Polska uzy­
skałaby’ w ten sposób wolną rękę w 
stosunku do Litwy.

Ostatnie wybory w Gdańsku przy­
czyniły się również do poprawy szans 
Polski w wolnern mieście.

Prusom Wschodnim zagraża naj­
większe niebezpieczeństwo i one naj­
bardziej mogą ucierpieć z powodu za­
warcia pohko-niemieckicgo traktatu 
handlowego.

Dziennik występuje wreszcie prze­
ciwko twierdzeniu pewnych kóf nie­
mieckich, iż sprawa korytarza jest 
zagadnieniem czysto gospodarczem. 
Dziwnem jest — kończy „Preussische 
Kreuzzeitung" — że przy tej czysto 
gospodarczej orjentacji pewnych kół 
niemieckich Polska zyskuje coraz 
trwalszą podstawę polityczną.

RADA FINANSOWA.
Warszawa, 25.11 (Tel. wł.) W dniu 

50 b. m. zbiorze się państwowa Rada 
finansowa w celu obrad nad sprawą 
reformy7 podatkowej. 

wschód twierdzy, zjednoczy patrjolów 
rumuńskich i nakaźc im, jako stróżom 
spokoju Europy, jaknaj'- lększą czuj­
ność .Zdaniem „Lc Matin**,  jedność naro­
dowa Rumunji umocni panującą dyna- 
stję i zniechęci tych sąsiadów Rumunji, 
którzy wyczekują na ukazanie się obja­
wów niezgody, ażeby wtedy wystąpić 
przeciwko istniejącym traktatom. Jed­
ność wewnętrzna Rumunji jest czynni*  
kiem pokoju.

„Miła“ niespodzianka
DLA POSŁÓW - URZĘDNIKÓW
Warszawa, 26.11 (Tel. wł.) Szereg 

posłów piastujących wygasające w 
poniedziałek mandaty jest urzędni­
kami państwowemi. Po skończeniu ka 
dencji winni oni wrócić do swojego 
urzędu. Tymczasem władzę przygoto­
wują dla tych posłów „niespodzian- 
kę‘*.  Mianowicie poseł Prószyński 
(Z. L. N.), który był nauczycielem 
gimn. w’c Lwowie ma zostać przenie­
siony do Dzisny, małej mieściny nad 
Dźwiną. Poseł Dubiel (Piast), nau­
czyciel gimn. z Krakowa, będzie prze 
niesiony do Postaw w wojew. Wileń- 
skiem. Natomiast poseł Rudziński 
(Wyzwolenie), inspektor szkolny z 
Częstochowy, ma otrzymać przydział 
służbowy w Warszawie.

JESZCZE ZMIANY.
Warszawa, 25.11 (Tel. wł.) Prezes 

P. K. O. p. Schmidt ustępuje z zajmo­
wanego stanowiska. Miejsce jego ma 
zająć poseł Anusz, który wycofuje się 
z życia politycznego i nie będzie kan­
dydować do przyszłego Sejmu.

KONFERENCJE U PREMJERA
Warszawa, 25-11. (Tel. wł.) Prezes Ra­

dy ministrów Piłsudski przyjął w dniu 
dzisiejszym na dłuższej konferencji wi- 
cepremjera prof. Bartla oraz ministra 
spraw zagranicznych p. Zaleskiego.

„KRÓL CYNKU" PRZEBYWA 
W STOLICY

Warszawa, 25.11 (Tel. wł.) W War­
szawie bawi znany finansista i prze­
mysłowiec amerykański, „Król cyn­
ku", Harriman wraz z p. Szwingiem 
Rossi. Finansiści ci biorą udział w o- 
bradach rady nadzorczej Banku han­
dlowego, w skład której wchodzą.

CHOROBA RUMUiŃSKIEGO 
MINISTRA.

Bukareszt, 25.11 (PAT) „Dymine- 
ata" donosi: Aczkolwiek stan zdro­
wia ministra spraw zagranicznych 
litulcscu znacznie sic poprawił, nie 
może on na polecenie lekarzy opusz­
czać przez pewien czas domu.

Minister pracuje codziennie. Leka­
rze oświadczyli się przeciwko jego
pódróży do Genewy, mimo to mini­
ster wy jodzie prawdopodobnie do Ge
newy w przyszłym tygodniki.

^7'

Sosnowiec. Katowice.

Kurjer Zachodni
m Dziennik polityczny, gospodarczy i literacki.
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8PRZEGLĄD PRASY
Kasztanka.

W tych dniach zdechł ulubiony koń 
marszałka Piłsudskiego „Kasztanka’*.  
Jedna z tbreadorck „Głosu Prawdy**,  
p. M. J. Wielopolska, taki Oto pean 
wykoncypowała ńa chwałę poczciwej 
kobyłki:

— Widzieliśmy ją tak niedawno jć*  
szcze na placu Saskim, strzygącą li- 
szami na dźwięk i chrzęat defilujące­
go wojska. Nad jej złocistym łbem, 
wyśóko, stał kofi bez Uzdy, bez cza­
praków, koń z bronzu, a w dalekiej 
perspektywie, tyle jeszcze koni — ta- 
rant Stefana Czarneckiego — bułafiy 
hetmana Żółkiewskiego. Uderzyło mnie 
wtedy, jak bardzo szczęśliwym jesteś­
my narodem, że historja n nas nie h*  
miera, że pomniki nasze nie są mart­
we, w zastygłej niespoźytości zakute. 
Ożywiają się wszakże, schodzą z po­
stumentów uroczystych i między nami 
mieszkają. Bo oto Stoi pod Sftifiym po­
mnikiem księcia Józefa na koniu: Jó­
zef Piłsudski na swojej Kasztance...
W takim to górnym stylu rźecz fcią- 

^nie się dalej, zaś zakończenie ma na­
stępujące:

— Kasztanko! koniu bojowy wier­
ny! Z nieświadomością twoją związana 
na zawsze najwyższa Świadomość na­
sza, dlatego z takiem dziecinnem mo­
że wzruszeniem żegna cię nasze po­
kolenie. które było świadkiem naocz*  
nym, jakeś Wodza niosła, poprzez 
wszystkie zasadzki Wojny i trudy, aż 
po tryumfalną glorję defilad i rfewij. 
Jakby w odpowiedzi na te historycz 

no-histerycziie dytyramby p. Wielo­
polskiej, ..Rzeczpospolita'*  drukuje na 
stępujący feljetonik C.HR.ZANa:

P. Mar ja Jehanne dwojga imion 
margrabina Wielopolska nareszcie do­
czekała śię. W projektowanej akade- 
mji literackiej, organizowanej pr2ez 
dowódcę 1-go pułku szwoleżerów, o- 
tworzył się wakans i nie już iiie stoi 
na przeszkodzie umieszczeniu autorki 
„Faunessy“ lia liście nieśmiertelnych:

— Kasztanka zdechła.
Zdechła kasztanka, ta popularna W 

Polsce klacz, zdechła juk każda inna 
kobyła. Nie na polu Walki, nie przy 
dźwięku surm bojowych... Nie dane 
jej było pełnego chwały żywota do­
konać w rycertki sposób. Tem nie­
mniej wierna prasa sanacyjna poświę­
ciła jej sążniste nekrologi (ż fotogra­
fią!), opatrzone W piękne tytuły:

— Zgon (!) historycznej kasztanki.
— Kasztanka znkóńczyła swą służ­

bę.
— Kasztanka nie żyje...
— Zakończyła żywot...
I tu powstaje dręcząCe pytanie: Ćay... 

śmiercią naturalną? Informacje pra­
sowe są bowiem sprzeczne. Jedne mó­
wią o przeziębieniu, inne o starości, 
inni o uderzeniu się kasztanki o drąg 
w wagonie. To w druku... ale po mie­
ście snu ją się zatrważające plotki. Po­
dobno ludzie zbliżeni do p. Holówki 
twierdzą, że kasztanka została zatfior- 

. dowana przez agentów p. Waldemara- 
sa, k*óry  obawiał się wjhjedu... kasz­
tanki do Kowna...

Ani na chwilę wszakże nie chcę u- 
wierżyć potwornym podejrzeniom, Ja­
koby żaclia kolrt ła miała bye otruta 
przez p. Wielopolską z zawiści oraa ze 
względów dziedziczenia pó niej stolca 
w Akademji

Skandal dziennikarski.
Jak już donosiliśmy, poznański 

„Przegląd Poranny'1 W brzydkich ce­
lach kńnkufeacyMych ogłosił, że ż 
dnia na dzień malejący rzekomo na­
kład ..Kur jera Poznańskiego" spodl do 
12.500 egzemplarzy. Wiadomość tę W 
sposób niepruktykowany przez przy­
zwoite przedsiębiorstwa podchwyci! i 
zaopatrzył śmiesznymi komentarzami 
konserwatywny „Dziennik Poznań­
ski". który w ostatnim czasie nabrał 
maniery brukowej i Ittflll niesmacznie 
napastliwego.

M odpowiedzi na tę furję konkuren 
ctjną „Kitrjer Pozna liski" ogłosił pro- 
tokuł notarjusza Cichowicza, który 
stwierdza urzędownie na podstawie 
ksiąg administracyjnych, że nakład 
popołudniowy (nie lieżąe raUncgO) „Kii 
rjera Poznańskiego" Wynosi ”0,600 e- 
gzempalrży dźięnhię. Ogłaszając po­
wyższy protoknł „Kiifjfef Poznański" 
oropońUie:

Jeżeli nie mają czego zatajać, to przy 
zbliżającej się zmianie miesiąca ogło­
szenie ptawdy powinno im być lra rę­
kę. Jest ku temu dobra sposobność: Z 
powodu wczorajszego W sprawie na­
kładu wystąpienia „Przeglądu Poran­
nego", tutejszy Miejski Urząd Poli­
cyjny Zarządził W drukarniach wszy­
stkich tutejszych gazet rewizje w ce­
lu stwierdzenia, czy wydawnictwa po­
dają policji, Zgodnie z dekretem pra­
sowym, prawdziwą wysokość nakładu. 
Otóż Wzywamy Wspomniane wydaw­
nictwa, ażeby zgodziły się na wspólne 
zwrócenie się do Miejskiego Urzędu

Traktat wiosko - albański
WYWOŁAŁ ZANIEPOKOJENIE

Berlin*  25-11. (PAT.) „Łocal Anzciger“ 
doiiosi z Lofidyftti, żc zA warcie traktatu 
wiosko - albańskiego wywołało tam nie­
spodziankę. Pewne koła sądzą, że także 
Węgry’ uczestniczą w traktacie włoskó- 
albańskim. Przypuszczają, że traktat za­
wiera tajną kluazulę.

Wiedeń, 25-11. (PAT!) „Neucs Wicner 
Abendblatt**  donosi z Paryża, żc tutejsze 
koła obawiają się, żc Jugoslawja zapro­
testuje i zażąda, aby sprawa ta została 
postawiona na porządku dziennym sesji

Eksplozja na stacji kolejowej
W CZASIE WYŁADOWYWANIA Z WAGONÓW RUDY ŻELAZNEJ

Warszawą, 25-11. (PAT.) Dnia 24 bm. > ku, zostali kontuzjowani
w radomskiej dyrekcji kolei państwo- i Jeden z nich doznał ciężkiego obraże- 
wych ńa stacji Zdołbunów podczas wy- j nia rąk i twarzy i został przewieziony 
ładowywania z wagonów rudy żelaznej, I do szpitala.
przywiezionej z Rosji, nastąpiła z nić- Władze kolejowe i policyjne prowa- 
wiadomych przyczyn eksplozja, w któ- dzą śledztwo
rej 4 robotnicy, zajęci przy przcładnn- I

ZAJMOWAŁ SIĘ SYTUACJĄ GOSPODARCZĄ I POLITYCZNĄ W PO- 
wiaTacił

Warszawa, 25.11 (PAT) W dniu 25 
b. m. rozpoczął obrady zjazrl staro­
stów Województwa Warszawskiego. 
W obradach biorą udział wszyscy sta 
róstoWie W liczbie 23, wicewojewoda 
Łopato, naczelnicy wydziałów Urzę­
du Wojewódzkiego i delegaci Mini­
sterstw, departamentu służby zdro­
wia, Ministerstwa spraw wewnętrz­
nych, Ministerstwa pracy i opieki spo 
łceżnej i Ministerstwa rolnictwa.

Pó zagajeniu żebrania prźeż prze­
wodniczącego uczczono przez powsta­
nie pamięć ś. p. syna Prezydenta Rze­
czypospolitej inż. Franciszka Mościc­
kiego i Stanisława Przybyszewskie-

* Echa śląskie.
Marszałek Francji na Śląsku.

Wćżoraj o godzinie 0.30 po północy 
przyjechał do Katowic marszałek 
Francji, Franchet d‘Esperey. P. mar­
szałek pozostał przez noc W wozie 
Salonowym, a uroczysto powitanie 
nastąpiło 1-anó. Na peronie usta- 
wiła się kompanjń honorowa 73 p. p. 
ze sztandarem i orkiestrą. Zjawili się: 
p. wojewoda śląski dr. Grażyński, 
francuski generał Caarpy, do w. dy­
wizji gen. Zając, prezydent miasta dr. 
Górnik, konsul francuski Terver Oruz 
przedstawiciele władz i urzędów. 
O godzinie 9.25 zajechał przy dźwię­
kach Marsyljanki na peron wóz salo­
nowy z p. marszałkiem. Konsiil Ter- 
ver przedstawił p. wojewodę, który 
przemówił krótko, póczem p, marsza­
łek przeszedł przed frontem kompa- 
nji honorowej. Z dworca udał się p. 
marszałek na Zwiedzenie fabryki a- 
zotniąkóW W Chorzowie i zakładów • 
Sknrlaifornni w Królewskiej Hucie, i 
O godzinie 15.50 był p. marszałek na I 
śniadaniu wydanem przez p. woje- i 
Wodę d-ra Grażyńskiego W Sali Wy­
działu powiatowego. Orkiestra poli­
cyjna odegrała Marśyljankę i Jeszcze 
Polska. Obu hymnów wysłuchali ze­
brani stojąć. Między zaproszonymi 
gośćmi byli: ks. biskup dr. Lisiecki, 
gćh. Charpy, marszałek Sejmu śląs­
kiego Wojny, prezydent komisji mie- < 
Sżańej Calonder, konsul gen, df. | 

Policyjnego z prośbą i upoważnieniem 
do ogłoszenia policyjnie stwierdzone­
go nrkładu. Do wniosku tego „Kurję*  
ra Poznańskiego" przyłącza się „Orę­
downik Wielkopolski", którego nakład 
możemy już teraz wyjawić, a miano­
wicie około szesnasto tysięcy egzem- 
plarży. Czekamy na odpowiedz.
Jak Wiadomo, „Kurjer Poznański" 

zaskarżył do sądu „Przegląd Poran­
ny", a dodatkowo wnosi skargi prze­
ciwko tym dziennikom, które fałszy­
wy alarm powtórzyły, a więc: „Dzien­
nik Poznański", „Posener Tageblatt" i 
„II. Kufter Krakowski".

zainteresowanych państw.
Rady, rozpoćzyńającćj 9ię w dniu 5 
grudbia rb. W takim Wypadku mogłoby 
wybuchnąć poważne przesilenie między­
narodowe.

Białogród, 25-11. (PAT.) W kołaćh tu­
tejszych oświadczają, że traktat wlosko- 
albański nic zmienia w nlczem istnieją­
cego stanu rzeczy. W każdym razie sta­
nowi on nowy Atak Włoch na JAgonia*  
wję i utrudnia pdpffiwę wzajemnych 
stosunków politycznych.

, go, poćzem uchwalono wysłać na rę- 
< ce ministra Spraw wewnętrznych de*  
’ peszę kondolencyjna z powodu śmięr- 
j ci ś. p. Franciszka Mościckiego. Na- 
I stępnic wysłuchano sprawozdań sta- 
| rostów, obejmujących sytuacje poli- 
J tyczną powiatów i sianu gospodarcze­

go, a w szczególności sprawozdań ża 
ubiegły bieżtpy okres gospodarczy i 
planu gospodarczego na najbliższy o- 
kres 3-letni. Po wysłuchaniu następ­
nego referatu inspektora wojewódz­
kiego p. Tomasze wieża o wyniku lu*  
stfaeji stftróStW Województwa War­
szawskiego od r. 1925 — 192? pierw­
szy dzień obrad zamknięto.

Szczepański, prezydent miasta dr. 
Górnik, konsul Teryer, oraz przed­
stawiciele władz, urzędów i przemy­
słu śląskiego. O godzinie 18.50 odby- I 
ło się w konsulacie francuskim żebra- j 
hie przyjaciół Francji, zgrupowa- , 
nych w Tow. Alliance Franćaise, dla i 
uczczenia marszałku d‘Espcrcy,a, a o < 
godzinie 20.50 bankiet W Oazie, wy- ' 
dany przez konsula francuskiego i 
kolonjc francuską. Odjazd p. marśżal 
ka nastąpił o godzinie 1.45 w nocy.

Walka Niemców o przewagę 
nn Górnym Śląsku.

W sprawie mianowania Rady przy­
bocznej (zwanej „komisaryczną “) W : 
Katowicach Niemcy spuścili z tonu, ■ 
Podali poprzednio skargę do komisji 
międzynarodowej na Rząd polski z <’ 
powodu zbyt małej liczby wyznaczę- , 
nych do Rady Niemców (5 na 10 Po­
laków); ogłosili, że nikt z Niemców 
mandatu nie przyjtnie. Następnie je­
dnak zwracali się do wojewody z pro­
śbą jeśli o nlezwięltsżchie ilości, to 
przynajmniej zamianowania 4 naro*  . 
dowców niemieckich i 1 socjalistę nie 
mleekiego (zamiast mianowanych 2 i 
narodowców, 2 socjalistów i 1 bezpnr- i 
tyjnego). Z powodu nieprzyjęci^ ' 
mandatów przez Niemców uprzednio 
mianowanych, Rada województwa ! 
mianowała 5, z których Jeden Cichttń j 
będzie zastępcą ńrzCWodhiCząeegO j 

po długich i ciętkich Cltr*  
pieniach, opatrzony św. Sa­
kramentami, zmari dn 24 bm.

Wyprowadzanie ewłuk t dortłu 
żałoby przy ul Kościelnej Nr 5 
da cmentarz paratjalny W SoanoW- 
cu odbędzie sią w tobotę dała 26 
b. m. o godź. 2 popołudniu.

O czem zawiadamiają krewnych 
i znajomych pozoatah w meatulo- 
nym żalu

bracia, siostra i dzieci.

Wielki książę Ribawi ze świtą w warszawie
Warszawa, 25.11 (Tel. wł.) SFj 

SOWftie do żapówiedżi pfzyby! 
do Warszawy wielki książę korę?1! 
ski Ri wraź z małżonką i świtą. Wic 
ki książę zafUicAźkał w hotelu EUj? 
ppjskiin, gdzie zarezerwowano a 

hiego 10 pokoi na pierwszem pię* r^| 
Pokoje te są zupełnie oddzielone 0 
innych apartamentów.

Wiadomości ze stolicy*
OKftADZENl LITERACI żYDÓ^ 

SCY. W Warszawie, ńa po^n^1C 
pisarza żydowskiego, Nomberga, 
dzieje rzucili się łapczywie na litefB’ 
tów i dziennikarzy żydowskich, UĆlB' 
stniczących w orszaku pogrzebów)’^ 
Najpierw padł ofiarą portfel Wyd3'',' 
cy „Momentu", p. Chaima Przcsza''j 
skiego, zawierający 500 złotych > 
futny sżt. ongi., potem poginęły 
tfele 6-ciu innych dziennikarzy i 
ratów, między innymi literató 
nowego ScgałóWicza. Jakkolwiek 1” 
teraći żydowscy sa zamożniejsi 
teratów i dziennikarzy polskich "f 
„zbiórka" złodziejska nie wypa”V 
jńk wynikło z poszczególnych 
dówań. nadzwyczajnie, gdyż / 
kszość poszkodowanych posiadała ' 
portfelach „drobnć zaliczki'.

ESPERANTYSTA I „MISJONA^ 
METODYSTÓW — ZŁODZIEj*'' 1* 
Jak już donosiliśmy, policja stołęc* 
na aresztowała sprawców Wielkiej 
f-ry złodziejskiej, którzy obrabowa 
kasę rejenta Kosińskiego, a miano"'! 
cie: Właścicielkę „meliny" złodziei, 
skiej — A*ndrzfcjcwską,  Pawłowsk]^ 
go, który zapoznał Janika z zawód0, 
wymi „kasiarzami", samego Janik3 
„kasiarzy" Spalińskicgó i Światł<’\> 
skiego. W Czwartek wywiadowcy Pr„ 
licyjni schwytali W Radomiu ostatń1 
go uczestnika zuchwałej bandy 
Witolda Michalskiego, lat 21, zamFj, 
kalego ostatnio w Warszawie. ÓW N 
chalski właśnie wyszuka! „na 
tę" kasiarzy i polecił ich JanikoWi 
poczerń „wspólncmi Siłami" ZrabO"'*  
li 30.00Ó złotych, dzieląc się łupę , 
Przeszłość Michalskiego jest 
wa. W kolach naszych ołperantyśw 
bowiem odgrywał ów uczeń ZanW", 
hofa niemałą rolę. Objeżdżał on kf8" 
(Radom, Grójec etc,) z odczytami 8 
tematy propagandowe jak: „Esper3,, 
to doby 20-go wieku", „Europa 
esperanto", „Gzem jest esperant0' 
itd. Bilet wizytowy Michalski®?, 
brzminl: „Witoldo Michalski — Prp 
fesor de lang esperant". W czasie n3' 
bliższym Zacny „profesor", a jcd®‘ 
cześnic niebezpieczny złodzicjasz®^ 
miał się puścić w podróż dookoła ś"L 
ta. aby zarobić na tem 150 tysięcy 
tych i „roznosić zagranicą sławę P"' 
skiego imienia w „języku espersF 
kim", czemu na szczęście zapobie?’,, 
policja. Wszechstronność Michalską, 
go nic ograniczała się jednak tf A, 
na tem. Interesował się on gorąco *y.  
Ciem rcligijnem w Polsce, jako 
hy człowiek klubu metodystów > 
Warszawie i jednocześnie fałszu"™., 
weksle. Aresztowanego „misjona#* 8, 
przewieziono z Radomia do Warsz? 
wy i osadzono go w areszcie nrz?3’ 
śledczego, gdzie będzie miał Spos0, 
ńość dó snucia rfcfleksyj nad swem 8 
wanturniezea życiem.
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^iinlniD ® Mi.
Obofc wizyty kanclerza Marxa i mi- 

j s*ra Stresemanna we Wiedniu, co da

straszliwe, nieludzkie i że dochodzą 
do ostatecznych granic okrucieństwa. 

Trzeba się więc liczyć z nową falą 
... .... , . . masowej emigracji żydom rosyjskich,

i0,ra Stresemanna me JI ledniu.coda którzy znów zaleją przedewszystkiem 
^emat do nowych rozważań sprawy Polskę. „Daiiy Mail" ostrzegł już Pol- 
, ~ylączertia Austrji do J,ie J
J^niem, które m ostatnich czasach 
^Jżymiej zajmomalo prasę europej- 

było wykluczenie Trockiego i 7,i- 
,Qrojema z partji komunistycznej, 

to fakt dla rozwoju stosunków 
° Państwie sowietów istotnie pierw- 
s>°rzędnej wagi. Wszakże obaj pro- 
^fybowani — to najgrubsze tuzy 

®fód działaczy komunistycznych, to 
j^Jstarsi i najwybitniejsi apostołowie 
^Czernickiego Mesjasza - Lenina. 
,'kfelbaum - Zinowjew byt jego pra- 
j/t ręką, a Bronszfein - trocki przez 
t^Sie lata przybierał jako najmyż- 
. y szef armji czerwonej pozy Bona-

bolszemizmu. 
przepędzenie z Kremlu obu tych 
pechpotężnych dygnitarzy sowiec- 
ph równocześnie z niemniej wply- 
ru^ym Radkiem - Sobelsohnem slusz 

Uważane jest w Europie za zapo- 
pdż nowych przewrotów i gmalto- 

walk wewnętrznych w Rosji, 
tylko czysty marksizm, w o- 

puie którego występowała opozy- 
l^z Trockim i Zinowjewem na cze- 
P byt powodem ich upadku? Za- 
epme różnica poglądów pomiędzy ni- 

n a obecnym zamaskowanym duk*  
i^orem Rosji, niepozornym i m u- 
i^y^iu się trzymającym, a groźnym i 
t^fechmladnym Stalinem odegrała w 

konflikcie dużą rolę. Ale to nie 
•n. jedyny motyw.

derzającym jest fakt odżydzenia 
^cnego rządu rosyjskiego. Dzisiej- 

nPolitbiuro", które jest najwyż- 
e‘a tnsłancia. polityczno - administra- 
jęiuą w bolszewickiej Rosji — to Ka- 
^ai,t, Ryków, Woroszylom, Bucharin 
^"Uski, Czubar i kierujący nimi 
^J?ystkimi sekretarz generalny ro- 
,k]skiej partji komunistycznej, syn lu 
'di ^ruz‘"skiego — Stalin. Natomiast 
^a'ona i proskrybomana opozycja 
ba przedewszystkiem żydzi: Apfel- 

atn, Bronszfein i Sobelsohn z 1 ar- 

ee? Rosji dokonuje się wśród rządzą- 
kliki selekcja, orientowana wyraź 

c G kierunku antysemizmu. jesz- 
i(ac ona nie jest ściśle przeprowadzo- 
: : Jeszcze są żydzi po stronie rządu, 
/>o rodowici Rosjanie po stronie o- 

rlle rozwój stosunków prze 
■'frażnic ku tak iemu doborowi, 

hj • ® jest, to zresztą bynajmniej no- 
|bi>uC,Ą- Antysemizm m Rosji bolsze- 
Iht ^j n'e w ^z,‘‘ s,<^ datuje. Coraz 
<z'°^?echniej i coraz bardziej stanom- 

Rosjanin patrzy na żyda pod daw- 
>0*:  earskim kątem widzenia, i widzi 
vza--l,n coraz częściej nie „towarisz- 

■ lo ’ którU ma mu dopomóc do zbu- 
z^^enia raju na ziemi, ale po prostu 

l,enamidzonego „jewreja". 
ri^Ue/. rosyjski ospały jest i ociężały, 
il jfdwy w znoszeniu tyranji i my- 

pomału a ciężko. Ale wreszcie 
klg^yde srDa. krzywdę i zobaczy do- 
jegdrde jej sprawców, wtedy gniew 
i(>i ftaje się nieubłagany i żywiolo- 

jak micher na stepie. Zdaje się, 
chwila właśnie nadeszła. Ro- 

'iar Rja Muromiec przebudził się 
sg^^cie, przeciągnął swoje potężne, 
‘ koszmarnym udręczone członki 
d^rzat z wściekłością, że przez lat 
i‘Ząp^a carowałi mu żydzi, że royto- 
li -{t1 z niego potoki krwi i przemieni- 
tuA^ję w demoniczne królestwo An- 
śtf^rusta. wywierając na nim naj- 
'oipL2 *rosza- zemstę, jaka kiedykol-

- na śmiecie widziano. Zdaje się, 
llj^dchodzi godzina porachunku. 
8zbl muromiec podniósł już do góry 

pięść. Niedługo, a spadnie 
.kurki ciemiężycieli. 

ink ydysemityzm m Rosji szerzy się 
fQb f°Zar wszędzie: wśród chłopów i 
CZg°ttlików, wśród kupców i rniesz- 
icbn: m°j.sku i w rządzie. Jeśli w
*it jlnósfracji procent żydów wyno- 
n poa,°niej ?0, to dziś spadl już na 22, 

,°bno nawet na 2. Doszło do te- 
I>ritie robotnicy domagają się głośno 
żyjRycócenia granicy osiadłości dla 

Sjonizm jako ultranacjona- 
hy ł język hebrajski jako klerykal- 

zlflłają prześladowaniom. 
gfSe.,nRy‘nn m R°si‘ tok wezbrał, 

,f<0®e°zi Wybuchem w niedalekiej już 
^hu t^zyizłości. ITiadomo. że po- j 

O-^ki z żydami buwaja iv Rośii *

l*r?  i ■ roisK\\ „uainj siau ostrzegł juz roi-
^^Jiączeuia Austrji do Ątemtec, zda- i ufa przed tein niebezpieczeństwem.

i

Pomyśleć o niem powinien dość wcze- i

Przed nową komedią rozbrojeniową.
POPRZEDNIE KONFERENCJE ROZBROJENIOWE. — UDZIAŁ SOWIE­
TÓW. - DWAJ NAJBARDZIEJ UZBROJENI... ZWOLENNICY PACY­

FIZMU.
najwybitniejszy członek kolegjum 
komisarjatu spraw zagranicznych, sta 
ły zastępca Cziczerina i jego w- da­
nym razie upatrzony następca, oraz 
komisarz oświaty Łunaczarskij. Za­
równo Litwinow jak Łunaczarskij są 
świetnymi mówcami, obaj znają do­
skonale główne języki europejskie. 
Jako rzeczoznawcy dodani są prezes 
rady centralnej związków zawód. U- 
garow i zastępca szefa sztabu gener. 
Tugczew.

już podczas swoich uroczystości ju 
bileuszowych w Moskwie zapowiada 
li bolszewicy, że akcję w Genewie po 
prowadzą w dachu radykalnego nacy 
fizmii. Zaraz na pierwszem posiedzę 
ni u złożą oni uroczystą deklarację tej 
treści, że federacja sowiecka jest go­
tową rozbroić się natychmiast i cał­
kowicie, jeżeli to samo zrobią pań­
stwa burżuazyjne i jeżeli ustanowio­
ny zostanie dła wszystkich państw sy 
stem kontroli ludowej jako gwaran­
cja, że zbrojenia nie zostaną nigdzie 
podjęte ...i nowo...

Propagandy styczne cele tej dekla­
racji są oczywiste. Bolszewicy nie ta 
ją się z tem, że dołożą wszelkich sta 
rań, aby zdemaskować obłudę państw 
kapitalistycznych w kwestji pacyfi­
zmu i rozbrojenia. Można w dobrą 
wolę bolszewików pod tym wzglę­
dem wierzyć, ponieważ jest to właści 
wie pierwsza sposobność dla nich zet­
knięcia się z oficjalnemi delegacjami 
wszystkich innych państw kuli ziem­
skiej i zabierania głosu z tak wyso­
kiej trybuny międzynarodowej.

Zainteresowanie występami bolsze 
wickimi jest powszechnie tem wię­
ksze, że zagadkę przedstawia stano­
wisko delegacji niemieckiej. Jak o- 
gólnie przypuszczają i jak to zresztą 
wynika z logiki rzeczy, delegacja nie 
miecka będzie silnie wtórowała bol­
szewikom. Niemcy bowiem powołu­
jąc się na dokonane już u siebie roz­
brojenie, coraz natarczywiej doma­
gają się, aby zgodnie ze zobowiąza­
niami traktatu Wersalskiego i statutu 
Ligi Narodów’ także wszystkie inne 
państwa przystąpiły do redukcji 
swych zbrojeń. Mając więc przy bo­
ku tak radykalnych a zarazem tak 
silnie uzbrojonych i zmilitaryzowa­
nych zwolenników pacyfizmu i roz­
brojenia jak bolszewicy. Niemcy za­
pewne także ze swej strony dołożą 
starań, aby tym razem sprawa nie u- 
tonęla w stosie protokułów i elabora­
tów7, których nikt na świccie nie czy 
ta, lecz aby nabrawszy rozgłosu, do­
tarła do najszerszych sfer ludności cy 
wilizowanego świata.

Dnia 3Q bm., więc na kilka dni 
przed otwarciem jesiennej sesji Ra­
dy Ligi Narodów rozpocznie się w Ge 
newie druga z rzędu wstępna i przy­
gotowawcza konferencja lniędzynaro 
dowa w sprawie rozbrojenia. Kon­
ferencja ta budzi stale rosnące zainte 
resowanie przedewszystkiem z tego 
powodu, że po raz pierwszy weźmie 
w niej udział Rosja sowiecka.

Konferencja, rozbrojeniowa nie ma 
pomyślnej przeszłości. Pierwsza taka 
konferencja odbyła się wiosną roku 
ubiegłego w Genewie ze skutkiem 
niedostatecznym. Konferencja wyło­
niła wprawdzie dwie podkomisje 
rzeczoznawców dla spraw czysto woj 
skowych i gospodarczych. Podkomi­
sje te pracowały sumiennie przez ca 
łc lato ubiegłego roku. Ale rezultat 
tej pracy ograniczył się do stwier­
dzenia, że w sprawie rozbrojenia E- 
uropa dzieli się na dwa obozy, które 
różnią się między sobą w szeregu kwe 
styj tak zasadniczych, że narazie 
przynajmniej o jakimś kompromisie 
mowy być nie może.

W lecie tego roku odbyła się zaini­
cjowana przez prezydenta Coolidgea 
druga konferencja dla ograniczenia 
zbrojeń między Anglją, Stanami Zje 
dnoczonemi i Japonją. Konferencja 
obradowała także w Genewie i po 
dwóch miesiącach narad i rokowań 
rozbiła się ostatecznie z początkiem 
sierpnia z powodu różnicy zapatry­
wań i interesów między Wielką Bry 
tanją a Stanami Zjednoczonenii.

Tak więc zbierająca się za tydzień 
druga z rzędu konferencja przygoto­
wawcza rozbrojeniowa nietylko nie 
znajdzie na swoim stole żadnych kwe 
styj już przesądzonych lecz przeci­
wnie samo rumowisko z dwóch po­
przednich. Gdy w tej sytuacji na kon 
ferencji zjawią się Sowiety, to dla 
nich będzie to gratka nielada, dla in­
nych zaś uczestników konferencji za 
gadnienie jeszcze trudniejsze i bar­
dziej kłopotliwe.

Rząd sowiecki nie robi tajemnicy z 
tego, że zamierza posłużyć się konfe 
rcnęją dla celów swojej polityki za­
równo międzynarodowej jak socjal­
nej. Miarą znaczenia, jakie Moskwa 
przywiązuje do polityczno - propa- 
gandystyeznych możliwości, które 
przed nią otwiera konferencja, jest 
skład wysyłanej na nią delegacji so­
wieckiej. Otóż w przeciwstawieniu 
do. tegorocznej międzynarodowej kon 
ferencji gospodarczej, na którą wy­
słano z Moskwy osobistości wyłącznie 
drugorzędne, teraz pojada stamta.d 
do Genewy same największe tuzy : 
przewodniczący delegacji Litwinow, |

Nowy gairnet w Belgii
PO USTĄPIENIU SOCJALISTÓW Z WIĘKSZOŚCI RZĄDOWEJ.

Ustąpienie belgijskiego gabinetu „Ja- 
spar 1“, a utworzenie nowego „Jaspar 
II’1, jest faktem, który ma znaczenie wy­
biegające poza granice Bclgji.

W dniu 20 maja 1926, w momencie naj 
gorszego kryzysu finansowego Belgji, 
doszło do skutku porozumienie wszyst­
kich trzech partyj (katolickiej, liberal­
nej i socjalistycznej) i do stworzenia 
rządu koalicyjnego pod przewodnic­
twem p. Jaspara. Weszło do niego 4 „ka­
tolików44, 4 socjalistów i 2 liberałów. Nie 
weszli natomiast przedstawiciele partji 
chrześcijańsko - demokratycznej, nale­
żącej nominalnie do partji „katolickiej", 
faktycznie jednak — samodzielnej.

Zadaniem gabinetu Jaspara była sta­
bilizacja waluty. W tym celu nadano 
min. skarbu Francqui‘omu (podobnie jak 
Poincarc iuu we Francji), szerokie peł­
nomocnictwa. Frank został ustabilizo-

.śnie rząd polski, bo nowego olbrzy­
miego zastrzyku żydorostroa organizm 
nasz stanowczo już nie strawi. I tak 
dowiedzieliśmy się niedawno, że nie­
mniej jak półtora miljona imigran­
tów żydowskich uzyskało obywatel­
stwo polskie!

P. S.

wany; a choć Francqui ustąpił, jego na­
stępcą bar. Houtart, szczęśliwie prowa­
dził dalej jego dzieło.

Uzdrowienie finansów zakończyło je­
dnak porozumienie stronnictw. Wystą­
piły na jaw dawne sprzeczności. Stwo­
rzyli je socjaliści, a to w sprawie służ­
by wojskowej... Podnieśli mianowicie 
dawne, opozycyjne, swoje hasło — sześ 
cio-miesięcznej służby wojskowej (dziś 
służba wojskowa trwa od 10 — 13 mie­
sięcy). Był to oczywiście tylko pre­
tekst do wycofania się z rządu, a do zaję­
cie stanowiska opozycyjnego. Wiedzie­
li z góry, żc inne stronnictwa nie będą 
mogły zgodzić się na skrócenie służby 
wojskowej w momencie, kiedy właśnie 
belgijski min. wojny, de Broquevilłe, u- 
jćiwnił tajne zbrojenia Niemiec, i kiedy 
wszystkie międzynarodowe konferencje 
rozbrojeniowe kończą się fiaskiem. Ale 

i

i trzeba było pretekstu i ten znaleźli.
Gabinet ustąpił, koalicja została roz­

bitą. Doszedł do skutku drugi gobinet 
Jaspara. Będzie w nim 4 „katolików44, 4 
liberałów i 2 chrześcjańskich demokra­
tów.

Z tego wynika, że nowy rząd nie zmie 
ni polityki społecznej, którą uprawiał 
jego poprzednik. Natomiast ustąpienie 
socjalistów rozwiąże mu ręce w dziedzi­
nie bezpieczeństwa państwa, które ze 
względu na Niemcy nie przedstawia się 
tak świetnie, jak o niem mówią socjali­
styczni ministrowie.

Czerwona armia w cytrach.
Siły zbrojne armji sowieckiej przed 

i stawiają się obecnie następująco:
Kontyngent rekrutów rocznika 1904 

■ wynosi 750.000 ludzi, przewyższa więc 
rocznik 1905 o 150.000 ludzi.

Po zwolnieniu połowy rocznika 
; 1903 stany liczebne wojsk sowieckich 

będą wynosiły przez pewien czas 
; 1.050.000 żołnierzy: ponieważ jednak 

około 60 proc, tej ilości stanowi mili­
cja tęrytorjalna, znajdująca się w 
szeregach chwilowo, należy stałe siły 
sowieckie obliczać na 562.000 ludzi — 
stanowiących kadrę armji. Z drugiej 
strony, przyjmując pod uwagę, żc pe 
wna część kontyngentu, w ilości 150 
tys. ludzi, otrzymuje przymusowe wy 
szkolenie poza jednostkami wojsko 
wemi, ogólna ilość ludzi wyszkolo­
nych wojskowo, wynosi około
1.200.000.

Artylerja „czerwonej armji" znaj­
duje się obecnie w stadjum reorgani­
zacji. Zamiast pułków artylerji dywi­
zyjnej, składających się z 2 dyonów 
posiadających po 6 haubic polowycli 
lub 6 dział polowych, obecnie posia 
dać będą pułki po 3 dyony, z których 
dwa liczyć będą po 2 baterje dział pc 
lowych i po jednej baterji haubic, a 
trzeci po 2 baterje dział i 2 baterje 
haubic. Artylerja ciężka korpusowa 
liczyć będzie 12 dział 107 mm. i 12 
haubic 155 mm. Dla oddziałów kawa- 
lerji projektowane jest stworzenie 
dyonów składających się z 5 bateryj 
haubic 114 mm.

W m. listopadzie z r. z. szeregów 
czerwonej armji zwolniono 16.000 ofi 
cerów, motywując ten fakt względa­
mi oszczędnościowemu Okazało się je 
dnak, że powodem tej zpacznej redu 
kcji była konieczność zmniejszenia 
zbyt licznych kadr oficerskich w sto­
sunku do ilości szeregowych.

Flota sowiecka według danych so­
wieckich, liczy 5 okrętów linjowych. 
7 krążowników, 1 okręt do przewo­
żenia samolotów, 5 kontr-torpedowce 
6 torpedowców, 25 lodzie podwodne, 
4 kanonierki. 27 statków motorowych. 
2 okręty pocztowe, 4 kanonierki rze­
czne i 20 wyJawiaczy min: pozatem 
w budowie ma sic jeszcze znajdować 
1 okręt linjowy, 2 krążowniki, 24 
kontr-torpedowce i 5 łodzie podwo­
dne.

Podział zawodowy
BEZROBOTNYCH PRACOWNIKÓW 

UMYSŁOWYCH.
Dyrekcja Funduszu bezrobocia o 

pracowała zestawienie cyfrowe, do­
tyczące bezrobotnych pracowników 
umysłowych, którzy pobierali zapo­
mogi z państwowej akcji pomocy do­
raźnej w roku 1927 od stycznia dc 
września włącznie. Z zestawienia te­
go wynika, że w okresie tym pobiera- 

’ ło zasiłki ogółem 73.520 bezrobotnych 
pracowników umysłowych (53.517 

■ mężczyzn i 20.005 kobiet). Według 
podziału na kategorjc zasiłki pobie­
rało: 9.503 b. kierowników i zarzą­
dzających przedsiębiorstwami, 20.472 
pracowników7 biurowych i kancela­
ryjnych. 14.208 sprzedawców sklepo­
wych i księgowych, 651 personelu le­
karskiego (dentyści, weterynarze, 

| pielęgniarze i t. d.), 925 muzyków ka­
wiarnianych. suflerów i dekoratorów 

; teatralnych. 2.504 nauczycieli i wy-
• chowawców, 671 dziennikarzy i pra- 
I cowników redakcyj czasopism, 16.653 
i urzędników’ państwowych, cywilnych
• i wojskowych. 5.849 urzędników in- 

styiucyj publiczno-piuwnybh. 34 ka-
j pitanów okrętów, oficerów i usysten 
Itów statków morskich i rzecznych, o- 

raz 4.052 innych zawodów



„KtTBJEń jeAt>;OT>NT». — sobota, 26 listopada 1927 roku. Nr. 325.

U W A G I.

Po śmierci pisarza.
Po Reymoncie, Żeromskim, Kaspro­

wiczu śmierć odebrała nam Stanisła­
wa Przybyszewskiego, twórcę z wiel­
kiej plejady pisarzy, którzy w spo­
łeczeństwie przedwojenneln repre­
zentowali ideały młodej Polski.

Każdy wiek rodzi młodych bojo­
wników w piśmiennictwie, każdy 
wiek, mając w świeżej pamięci twór­
czość swoich niedawnych zmarłych, 
przyjmuje nowe prądy z lekceważą- 
i cm niedowierzaniem, nierzadko obu­
rzeniem i rzucaniem klątwy na świa- 
toburczc zapędy młodości. Dzieje się 
lak oddawna, że młode talenty, wcho­
dząc w życic, wprowadzają do pi­
śmiennictwa czynnik rewolucyjny, 
hasła druzgocące dotychczasowe war­
tości i przez to samo wywołują re­
akcję społeczeństwa, przyzwyczajo­
nego do pewnych określonych norm 
myślenia.

To sarno spotkało i Stanisława Przy 
byszewskiego, występującego poraź ■ 
pierwszy’ w literaturze polskiej. Za- | 
rzucano mu wszystko najgorsze, bo i 
nawet zupełną obojętność w stosun- ' 
ku do spraw polskich.

Było to grzechem śmiertelnym wte- 
dv, gdy literatura polska w dobie 
podziałów, była par excelcnce pracą 
obywatelską.

Nie będziemy wdawać się nawet 
w pobieżną analizę twórczości Przy­
byszewskiego, bojownika o wolność 
ducha w literaturze. Chodzi nam ra- i 
czej o zaznaczenie, że ubywa Polsce 
pisarz o znanem nazwisku i wielkim 
talencie, ubywa pisarz, którego da­
wniejszy’ wpływ »a twórczość literac­
ką. należy obecnie bezsprzecznie do 
przeszłości. Jednak, czy to wobec po­
wagi śmierci, czy też działają tu re­
miniscencje przeżytych kształtów, 
dość że nie brak w prasie superlaty­
wów o twórczości Przybyszewskiego 
przy’ jednoczesncm rozdzieraniu szat, 
że umierają wielcy, że Parnas polski 
pustoszeje i niemasz godnych następ­
ców po zmarłych pisarzach.

Ocenę wartości dzieł pozostawmy 
przyszłości, natomiast doświadczenie, 
zawarte W dziejach piśmiennictwa, 
winnoby nas nastroić na ton mniej 
pesymistyczny, ten, któremu się pod- < 
dajemy wraz Z każdorazową śmiercią > 
twórców skończonej już ery literac- j 
kiej. Nieprawda, Parnas polski nie ; 
pustoszeje, na Parnasie polskim nie- j 
masz ruin tvlko, bo z chaosu wielkich > 
wydarzeń dziejowych odzywają się f 
coraz śmielej glosy młode i mocne, 
niosące przed sobą nowe poshodnie 
haseł, śmiałych i ożywczych. Nadcho­
dzą czasy Luboniów, Zegadłowiczów. 
i Wierzyńskich. Trzeba wierzyć, żc 
czasy te będą niemniej bujne, niż o- 
kres modernizmu Przybyszewskiego, 
który po -wielkiej epopei Sienkiewi­
czowskiej i głębokiej trosce społecz­
nej Prusa i Orzeszkowej również 
znalazł się wobec społeczeństwa, któ­
re go odtrącało od Siebie z oburze­
niem. Nasi współcześni młodzi wcho- 
diźą do literatury przyjmowani ber. 
entuzjazmu, bo to los młodych, ale 
przecież nie znaczy to, by mieli w so­
lne. mniej umotywowanej wiary w 
zwycięstwo swej twórczości.

Po jednych idą drudzy, może inni, 
ale napewno niemniej wartościowi 
dla swej współczesności, niż ci, któ­
rzy sterani walką odchodzą do gro­
bu.

Mogiła chowa w swem łonie prze­
szłość, a życie idzie naprzód pełne 
wiary w wyższość teraźniejszości nad 
i cm, co umarło. Może to zbytek młodej 
pewności siebie, ale jest to zarazem 
najlepszym gruntem, na którym wy­
rasta bujny kwiat twórczej siły w 
duszach radosnych i uśmiechających 
się do wschodzącego słońca nowego 
życia

Składajcie ofiary 
na polskie szkolnictwo 

na Kresach.

Wczorajszy, drugi dzień swego po­
bytu w Zagłębiu, p. wojewoda Korsak 
rozpoczął od składania wizyt przed­
stawicielom miejscowych urzędów, 
instytucyj i zrzeszeń.

W Będzinie p. wojewoda złożył wi 
zytę w dowództwie 23 p. a. p. poczem
wyjechał do Sosnowca, gdzie wizyto 
wał prezesa Sądu okręgowego p. O- 
pęchowskiego, prokuratora przy Są­
dzie okręgowym p. Krecliowskiego, 
inspektorat pracy, Tow. przemysłow­
ców. Związek polski pracowników 
handlowych i przemysłowych, polski 
Związek zawodowy, sekretarjat okrę 
gowego Związku metalowców, po­
czem p. wojewoda wziął udział w 
śniadaniu urządzoneiu przez Tow. 
przemysłowców. Po krótkim posiłku 
p. wojewoda udał się do Dąbrowy, 
gdzie zwizytował Stów. Domów ludo 
wych (teatr socjalistyczny), sekretar 
jat okręgowego Związku klasowego 
górników, Stów, robotników chrześ-
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Kinoteatry w Sosnowcu
grają dzisiaj:

Kino „Zagłębie" — „Noc miłości". 
Kino „Sfinks" — „Zięć Firmy Kon". 
Kino „Momus": „Bcnhur".

X KONCESJE WÓDCZANE. Na pod­
stawie informacyj uzyskanych w Mini­
sterstwie skarbu Stów, kupców polskich 
w Warszawie komunikuje, że koncesje 
wódczane cofnięte na skutek przekro­
czeń ustawy antyalkoholowej, następnie 
prolongowane do końca roku bieżącego, 
mają być przedłużone na rok 1928. Treść 
okólnika urzędowego w tej sprawie jest 
następująca:

P. minister skarbu polecił prolongo­
wać zainteresowanym przesiębiorstwom 
termin likwidacji do 1 lipca 1928 roku, 
by dać możność przeprowadzenia likwi­
dacji bez zniszczenia odnośnych jedno­
stek gospodarczych.

Jeżeli chodzi o najbliższą przyszłość, 
t. j. o prolongowanie koncesji, to mimo 
zacytowanego powyżej okólnika należy 
złożyć podanie do Ministerstwa skar­
bu, skierowane za pośrednictwem wy­
działu IV właściwej Izby skarbowej. 
Odpis podania o prolongowanie powi­
nien być również bezpośrednio przesia­
ny do Ministerstwa skarbu, departa­
ment akcyz i monopolów.
X WYJAŚNIENIE W SPRAWIE PO­
DAŃ WOJSKOWYCH O PRAWA DO 
PÓŁTORAROCZNEJ SŁUŻBY. Zdarzają 
się często wypadki, żc osoby w wieku 
poborowym, które na podstawie starej 
ustawy o służbie wojskowej uzyskały 
prawo do jednorocznej służby wojsko­
wej, korzystając z cenzusu naukowego, 
zgłaszają obecnie podania do władz woj 
skowych o przyznanie im ulg w formie 
prawa do półtorarocznej służby na pod­
stawie nowej ustawy wojskowej. V 
związku z tem władze wojskowe wyja­
śniają, że o ile wymienieni poborowi w 
swoim czasie z uzyskanego prawa nie 
skorzystali i dotychczas nie odbyli służ­
by wojskowej, a w myśl nowej ustawy 
nie mogą nabyć praw do skrócenia służ­
by w wojsku, albowiem szkoła, do któ­
rej uczęszczali nie jest w liczbie upraw­
nionych — podania ich nie zostaną u- 
względnione i będą musialy odbyć nor­
malną służbę w wojsku.
X KOŁO OPIEKI RODZICIELSKIEJ 
przy szkole nr. 17 w Sosnowcu tą drogą 
składa serdeczne podziękowanie dyre­
ktorowi „Huty Katarzyna“ p. Bieleckie­
mu za bezinteresowne wydanie 25 fur 
granulowanej szlaki na wyrównanie pla 
cu szkolnego.

i
i

i

WIZYTOWANIE URZĘDÓW I INSTYTUCYJ.
cjańskich, szkołę górniczo - hutniczą 
oraz bursę szkolną, wreszcie Radę 
Zjazdu, gdzie na cześć p. wojewody 
urządzono bankiet w salach resursy.

W dniu dzisiejszym p. wojewoda 
kończy pierwszą wizytację naszego 
Zagłębia, skąd bezpośrednio wyjeż­
dża w sprawach służbowych do War 
szawy.

W dniu dzisiejszym, o g. 11 przed 
południem p. wojewoda weźmie w 
zastępstwie ministra robót publicz­
nych p. Moraczewskiego udział w u- 
roczystem otwarciu nowego mostu na 
szosie szopienickiej.

P. WOJEWODA W GRODŹCU.
Według programu, ustalonego dla 

wizytacji Zagłębia Dąbrowskiego, p. 
wojewoda w towarzystwie swego o- 
sobistego sekretarza, oraz p. starosty 
Ołpińskiego i komendanta policji po 
wiatą Będzińskiego przybył onegdaj

Zagłębia.
Roneriuar teatru w Sosnowcu.

W sobotę, 26 o godz. 8.15 przedstawie­
nie popularne po cenach zniżonych od 
50 gr. do 2.20 zł. A.isz zapowiada dawno 
niegraną farsę „Niespodzianki rozwodo­
we". Abonament ważny bez procentu.

W niedzielę popołudniu o godz 4 „We­
sele lalki" baśń fantastyczna dla dzieci 
Bronisławy Ostrowskiej. Udział całe­
go zespołu wraz z chórami. Ceny od 50 
gr. do 1.70 zl. Abonament ważny’ bez pro 
centu.

Wniedzielę wieczorem o godz 8.15 
„Nasza żonusia" z p. Zdeńką Topolską 
w roli tytułowej. Dyrekeja. chcąc 
■wszystkim dać możność ujrzenia „Na­
szej żonusi", zniżyła ceny do minimum 
od 50 gr. do 2.20 zł. loża 4 osobowa 8 zl. 
kupon do loży’ 2 zł. Abonament ważny 
bez procentu.

W DĄBROWIE.
Dzisiaj wystąp artystów „Qui pro- 

quo“ w najnowszej rewji „Aaał Proszę 
. siadać"! Udział biorą Marjan Rentgen, 
' Anna Zabojkina, Marja Korska, Halina 

Narkiewicz, Stefanja Betcherowa, Wi­
told Romaniszyn, oraz balet złożony z 
14 osób. Początek o 8.15. Ceny od 1.50 
do 7 zl. Abonament ważny bez procen­
tu.

Teatr w Katowicach. •
„AIDA*  NA SCENIE TEATRU 

POLSKIEGO W KATOWICACH.
Zachęcona niebywale pomyślnym su­

kcesem wszystkich dotychczasowych 
przedstawień „Casanovy“ — zdecydo­
wała się dyrekcja teatru polskiego w 
Katowicach na wzbogacenie tego roczne­
go sezonu o jedno z największych i naj­
bardziej atrakcyjnych w światowym re­
pertuarze dziel muzycznych — operę 
Verdi‘ego „Aida“.

Wierząc w długotrwałe powodzenie i 
niewątpliwie serdeczne przyjęcie ze stro 
ny szerokich sfer kulturalnej publiczno­
ści tej przepięknej i nieśmiertelnej ope­
ry — nie szczędzi dyrekcja teatru tru­
dów i pracy, ażeby dzieło to wystawić 
z należytym przepychem dekoracji, ko- 
stjumów i przy udziale zwiększonego 
do 160 osób zespołu.

Muzyczną stronę przygotowuje kie­
rownik opery p. Milan Zuiia, reżyseruje 
p. Józef Stępniowski, nad stroną deko­
racyjną pracuje prof. Ligoń, opierając 
się na wzorach wystawy „Aidy“ z naj­
sławniejszego teatru operowego na świę­
cie „La Scala**  w Medjolanie.

Próby odbywają się w pełnem tempie 
i należy się spodziewać, iż prom jera 
„Aidy“ ukaże się w pierwszych dniach 
grudnia.

I

REPERTUAR.
Sobota 26 hm. „Caaanora".
Wtorek 29 bm. „Warszawianka" i 

„Noc Listopadowa" — uroczyste przed­
stawienie ku uczczeniu rocznicy powsta­
nia listopadowego.

Środa 30 bm. „Casanora". 

o godzinie 4 popołudniu do Grodź^ 
witany przed bramą tryumW9? 
przed urzędem gminnym przez prZy 
stawicieli władz samorządowych' 
straż pożarną wiejską oraz garJU* f: 
ludzi ciekawych i przvgodnvch PrZf 
chodniów.

Po krótkim pobvcic w lokalu ur^ 
du gminnego p. wojewoda udał fl<* 
w dalszą drogę do Bobrownik, zattP 
mawszy się po drodze przed zabulę' 
Waniami Kółka rolniczego w GrO"2’ 
cu. gdzie z inicjatywy zarządu Kół*' 1 
roln. była wzniesiona okazała brat”11 
tryumfalna, symbolizująca wytwór', 
miejscowego przemysłu, rolnictwa,! 
rzemiosł, z dużym napisem „Szczęk 
Boże , oświetlonym kolorowerni 
kami elektrycznenii. Na powitanie 
stojnego gościa stawiły się tam w 11 
cznym składzie miejscowe szkoły I)0 
wszechne, harcerstwo, duchowie* ’’ 
stwo. NOK. Czerwony Krzyż, LO?{' 
Pol. Macierz Szkolna, „Sokół", str«fc 
pożarne miejscowych kopalń, sto* 3' 
rzyezenia młodzieży, górnicy w WJ* 1' 
durach. Z. Z. P. P. i H. oraz inne zwiaz 
ki zawodowe i organizacje społccz®1' 
ze sztandarami i transparentami z °r 
kiestrą na czele.

Po przybyciu p. wojewody na mi0-1’ 
scu raportował komendant straży f0' 
żarncj zakładów Solvav w imiei3.111 
obecnych straż;-. Następnie p. woje' 
woda przeszedł przed długimi szerf' 
ganii ustawionych organizacyj sP.r 
tocznych do bramy tryumfalnej. \ 
imieniu włościan Grodźca przy"'1^ 
go chlebcm i solą p. Syl. Wieczo­
rek. prezes Kółka rolniczego wzD0’ 
sząc okrzyk na cześć dostojnego S.0" 
ścia i Najjaśniejszej Rzeczypospo11' 
tej, poczem orkiestra zagrała Hy””1 
narodowy.

Obie szkoły powszechne uczciły V1 
zytę p. wojewody przez wręczCf,c 
za pośrednictwem najmłodszych 
ozenie świeżych kwiatów, poprze^! 
nem krótkiem przemówieniem po"-1' 
talnem, w którem również wyrażoo0 
słowa prośby o opiekę nad najmł0.' 
szymi, którzy w przyszłości stać 
mają godnymi obywatelami kraJ^ 
Po wręczeniu bukietów chóry szk®!' 
ne bardzo sprawnie adśpiewały r 
zwrotce pieśni patrjotycznych. P® j 
wojewoda ze wzruszeniem dzięko**' 3 
dziatwie szkolnej za niespodzianką

Po złożeniu wyrazów podzięko'*'* 1 
nia dla wszystkich, którzy brali 11 

; dział w przyjęciu, p. wojewoda PrZ' 
| dźwiękach marsza orkiestry

i
soowej i wśród owacyjnych okr73 
ków na jego cześć, odjechał samoch0 
dem do Bobrownik,

Odpowiedzi Redakcii.
P. Goc w Myszkowie. Takich OP’*̂  

w ciągu ostatnich jat było w „Kurjer- 
Zach." bardzo wiele, a wszystkie b- 
oryginalne. Gdzieindziej niema ich.

Niecierpliwy w Sosnowcu. Niest**-,  
nie możemy zadość uczynić Pań»k’w 
prośbie.

X ŻEBRACTWO W POCIĄGACH- 
mo częstego zwracania uwagi na 
puszczalny objaw żebrania w pociąg* 0 ’ 
proceder ten w dalszym ciągu jest uPf* 
wiany przez wędrownych żebrak^' 
grających pasażerom na harrnonj* 0 
modne melodje charlestonowe. Do p1/' ę 
działu, wypełnionego przez pasażer0 
tak. że oddychać trudno, wciska ste *\ fl 
szczc para żebraków, z których jc,.c„ 
jest niewidomy, drugi zaś kulawy, 
widomy gra na harmonji, kulawy 
zbiera pieniądze. Już Krasicki pisał: ' 
Wiódł ślepy kulawego, dobrze 
działo. — Dobrze się również 
żebrakom w pociągach, pasażerowie 
wiem, aby pozbyć się przykrego », 
ku w przedziale, chętnie udzielają 
muźny. Władze kolejowe winnyby 
dnak z całą energją tępić żebractw0 
pociągach, w których przecież jeżdżą . 
bywatele zagraniczni. Nietrudno 
wyobrazić, jakie pojęcie wytwórz) ’ 
bie przyjedzny o stosunkach w 
mając w pociągu przed oczami żebr* 1 
brudnego i, co gorsza, nierzadko cuch11 
-eeo wódka
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Sprawa peuaUu od lokali. 
pOBóR PODATKU JEST OBOWIĄZ­

KOWY.
W swoim czasie Rada miejska w Bę­

dzinie uchwaliła, aby wszystkie lokale, 
które w 1914? r. płacono 100 rb. rocz­

ne, zwolnione były od podatku mieszka 
Nowego, wychodząc z założenia, iż są 
to lokale, zamieszkałe przez ludność 
^zamożną, której nic można obarczać 
Nadmiernymi podatkami.

Obecnie władze nadzorcze rozesłały 
do wszystkich samorządów obszerne 
Wyjaśnienie w tej sprawie, zaznaczając, 

na podstawie odpowiednich przepi- 
5°w pobór wspomnianego podatku jest 
obowiązkowy, przyczem stopa podatko­
wa w żadnym wypadku nie może być 
^aiesiona. Dalej wyjaśniono, iż w tej 
8Prawie zbędne jest podejmowanie u- 
f-awał przez Radę miejską i że reprezen- 
acjoi^ miejskim nie przysługuje pra- 

Wo zwalniania pewnych kategoryj pła­
wików.

. Ewentualne uchwały w tej sprawie, 
lako przekraczające ich kompetencje i 
Naruszające obowiązujące uchwały, są 
Nieważne i nic mogą mieć skutków praw 
Nych. Jak wynika z powyższego wyja­
wienia, podatek od lokali mają płacić 

Wszyscy, bez żadnych wyjątków, co, nie 
w praktyce jest częstokroć niewy 

k°nalne.

£ POSIEDZENIE RADY MIEJSKIEJ 
7 BĘDZINIE. W poniedziałek, dnia

b. m, odbędzie się posiedzenie Rady 
Miejskiej w Będzinie, według następu- 
^cego porządku obrad;

Przyjęcie protokułu z poprzedniego 
P°siedzenia. Wybór ławnika na miejsce 
^'nika Dębskiego. Sprawa zażalenia 
r* lęborskiego odnośnie zaginionych 

Sprawa zaliczenia Będzina do miast 
^siadających ponad 50.000 ludności. 
^Prawa zamiany gruntu przy ul. łączą- 

Małobądz ze stacją Będzin. Sprawa 
?twiany jednego z artykułów regulami- 

Rady miejskiej. Sprawa dochodze- 
ę?a wodno prawnego firmy „Potok . 
Prawa komisji wodnej. Sprawa zaan- 

Sa^owania radcy prawnego.
Zapał DO PRACY. Aczkolwiek no 

w Rada miejska w Będzinie istnieje 
/Wsunkowo niedawno, członkowie jej 
.^bazują już przemęczenie, gdyż czę- 

.^kroć nietylko posiedzenia Rady są 
Porywane z braku ąuorum, lecz do- 

do tego, iż zmieniano skład niemal 
v**ystkich  komisyj radzieckich, albo- 

’ pp. radni ujawniali taki zapał do 
że na posiedzenia wogotc nic przy 

Wodzili, uniemożliwiając tym sposobem 
NN^aalny bieg spraw samorządowych. 

a pfciany, czyli odmłodzenia komisyj 
:°konano niedawno, lecz cóż się okazn- 
A*  Otóż prezydjum Rady miejskiej za- 
/j^domiło — członków Rady że kilka 

^lodzonych komisyj nie może nic na- 
w*  ukonstytuować, członkowie bowiem 

raczą przybyć bodaj na pierwsze 
Cedzenie i komisji nic można zorga- 

r|1?uwać. Chcąc pobudzić komisje te 
Pracy, postanowiono podczas przer­

wy poniedziałkowego posiedzenia Rady 
Oskiej urządzić organizacyjne zebra- 

X? jYch komisyj i jeżeli i ta próba za- 
niewątpliwie trzeba będzie jesz 

^ raz dokonać odmłodzenia, lecz może 
x Już w inny sposób.
U Przykra niespodzianka «pot-
x. J onegdaj Rózię Fcder, zamieszkałą 

dąbrowie przy ul. Kościuszki 24. 
^Nnowicie p. Rózia przechowywała 

biżuterję, w obawie przed kradzie- 
strychu w starej, niepokaźnej 

dęj Pomysłowa p. Feder od czasu 
^Cz?8u zaglądała na górę, aby przeko- 

CZV skarb jej znajduje się na 
byjNi miejscu. Ponieważ p. Rózia nie 
br * na strychu od 9 b. m., postanowiła 

to onegdaj nacieszyć swój wzrok 
Qwemi blaskami swej biżuterji. Ro­

by *wwszy  się przeto na wszystkie stro 
jjj’.c^y przypadkiem kto nie podpatrn- 
8<ry Ż P*  Rózia pomknęła szybko na 

cw. Odsunąwszy szufladę, w której 
M^Tybowywała swe kosztowności —■ 
brj/N’eniała. Stwierdziła bowiem żc 
Ją /^owywane skarby, przedstawiają- 
P^Hość 1000 zł. zniknęły bez śladu. 
^X*y  ?wiono w tak haniebny sposób 
^Ośh Ozdób p. Rózia zwróciła się z 
^?y do policji o odszukanie ich.

Policja pomoże jej — zobaczymy.
POWODZIAN. Tow. rzemieślni-

Sosnowcu złożyło łącznie z cecha-
n Powodzian 142.50 zł.

PROF. STANISŁAW RĄCZKA.

Z życia naszych nazw miejscowych.
PRZYCZYNEK DO HIS.ORJI JĘZYKA POLSKIEGO.

Każda nazwa, jak i każdy wyraz, 
zajmuje pewne miejsce w wielowie­
kowej historji naszego języka, pocho 
dzącego, jak wiadomo, z prasłowiań­
skiej macierzy. Język nasz nie jest 
martwym, jak stara łacina czy greka, 
więc też tchnie w nim życiem każdy 
jego nerw, każdy wyraz, nawet głos­
ka, bo to organizm żywy, o którego 
psychologji nawet mówić możemy. 
Nie dziw tedy, że żyją w nim i nazwy 
miejscowe, tworząc dziedzinę może 
najciekawszą, pełną podań, co je nie­
raz piękną, mityczno - legendarną o- 
sloną przykrywają.

Nie wszyscy zapewne wiedzą, że po 
wstanie Warszawy wiąże podanie z 
flisakami i jakąś Ewą, która im stra­
wę warzyła, a oni wracając Wisłą, 
zwykle wołali zdała: Warz Ewo! To 
znów mówią też o jakiejś parze, co 
się zwała: War i Sawa, jako o założy 
cielach tego syreniego, stołecznego 
naszego grodu. Tymczasem rozbiór 
morfologiczny samej nazwy wykazu 
je w związku z danemi historycznemi 
niezbicie, że to gród Warsza (Marsz 
skróć, z Warcisława, późn. Wrocisła- 
wa), jak to wykazują i dawniejsze 
formy przymiotnikowe: Warszewa, 
Warszowa (osada, dziedzina), wresz­
cie już dzisiejsza Warszawa.

Lecz znają chyba lepiej Zagłębia­
nie rzekomą historję powstania 3-ch 
pobliskich miejscowości: Będzina, 
Czeladzi i Zagórza, jak to mianowi­
cie Kazimierz Wielki (niektórzy twier 
dzą nawet, że Sobieski!) zatrzymując 
się w tych miejscach na noc, powie 
dzieć miał: Tu będziem, tam czelacź, 
pozostali za górą. Ale tu i żydkowie 
będzińscy też coś do powiedzenia ma 
ja. jako że to nie kto inny, lecz ich 
rabin pewien zachorzał w drodze i o- 
rzec miał, że tam „będzie .

Oczywiście zbożne te podania nie 
mogą być poważnie brane pod uwa­
gę, choć zresztą etymologia tu, jak 
na ludową, dość trafna. Że „Będzin 
nie mógł powstać z formy czasowniko 
wej „będziem", to nie ulega żadnej 
wątpliwości, zawiera bowiem przy­
miotnikowy sufiks -in (por. mamin, 
Zosin...) Ale w każdym razie jest w 
nim jeden z tematów czasownika 
„byc (dawn. bydź), mianowicie: 
będz, który brzmiał też w okresie 
mieszania się u nas nosówek: bądź, 
np. w nazwie „Małobądz".

Zresztą i w nazwie „Bydlin“ (koło 
Olkusza) występuje inny jeszcze te­
mat tego słowa: by-(ć), który jest tez 
w wyrazie „by-dlo" (por. sta-dio od. 
stać), oznaczającym pierwotnie: byt, 
stan, mieszkanie „bydiic znaczyło: 
mieszkać). Tematy tego słowa posiłko 
wego zasiliły wiele jeszcze innych 
nazw miejscowych (odosobowycli 
przeważnie), jak: Bytów, Bytom 
(przymiotnik na -om, jak swia-dom, 
Radom). Będlewo, Bądecz, Będzie- 
chów, Będzieszyn, nawet Wszcband 
i Ł d. . ,

Co do Czeladzi, to etymologja tu ja 
sna: czela-dź to zbiór czeli (por. czeł- 
wiek=siła czeł, późn. czołwiek: czło­
wiek), prasłowo oznaczające familię 
(np. „ociec czeladny"), później i nale 
żących do familji pańskiej, a więc 
sługi, wreszcie robotników, początku 
jących rzemieślników. Czeladź więc, 
jako nazwa miejscowa, mogła po­
wstać na oznaczenie oddzielnej sie­
dziby jakichś pańskich sług, bo chy­
ba nie familji.

Zagórze, etymologicznie najjaśniej 
szą jest nazwą, typu: Za-wodzie, Za­
rzecze, Za-głębie itp. Wyjaśnienia te 
dotyczą oczywiście tylko strony ję­
zykowej.

Daleko więcej jest jednak nazw 
miejscowych, z któremi nie wiążą 
się przeważnie żadne podania, a któ­
rych znaczenie tłumaczy się na spo­
sób ludowy, bez badania ich historji, 
wiec też nieraz i bardzo bałamutnie. 
Tak np. Zawiercie wywodzi się po­
spolicie od „wiercenia", gdy to wła­
ściwie Zawarcie, a więc osada, poło­
żona za Wartą (por. artykuł mój: „Za 
wierciański czy zawiercki?" z dnia 9 
i 10 września br.) Myszków bezwie- 

■ dnie przywodzi na myśl myszy, a nie 
wątpliwie to grodek myszków czyli 
Myszka lub i Myszki (por. Zbyszek: 
zbyszków). Zresztą są i Myszkowice 
nie tak odległe od Myszkowa, niby sy­
nowskie (Myszkowic=syn Myszka, 
podobnie jak królewic itp.); do tego 
typu należą też Ząbkowice, Łazy, wią­
zane są powszechnie z łażeniem, łazę- 
gami, łazikami(!), gdy łazy to grunty, 
oczyszczone z zarośli przez wypale­
nie czy wykopanie; podobnie i Żar­
ki, to zdrobnienie do dawn. Żory (li­
terackie: żary), któremi zwano miej 

> sca, wy-trzebione przez pożar. Taki 
znów Sielec (lub i Sielce) wywodzi się 
zupełnie jasno z osiedla, inna zaś je­
go postać: Osielec (w pow. Myślenic­
kim) bywa łączona aż z osłem! Rudni 
ki kojarzy każdy łatwo z rudą, ale 
nikt już nie odczuwa tej formy, jako 
dawniej osobowej (por. góra: górnik, 
górnicy). Nierada, zapewne odosobo 
wa nazwa, ma w sobie temat rad, wy­
stępujący w całym szeregu nazw miej 
seowyeh, jak: Radom, Radzim, Rady­
mno, Radgost (=Radogoszcz) itp. Po 
ręba dobrze jest łączona z rąbaniem 
w lesie, tak też Niwka z niwą, jako 
jej zdrobnienie, Sosnowiec zupełnie 
łatwo od sosen się wywodzi, choć to 
i odosobową nazwą być może.

Ale są i nazwy trudnie isze do wy­
tłumaczenia.

Poraj, prastara nazwa, spotykana 
już w X w. (Porey nad Łabą) — do 
dziś dnia i w herbie — oznacza rośli­
nę, co się porajem albo i bagnem zwa 
ła od miejsca, gdzie rosła. Dąbrowa 
zwyczajnie utożsamiana z dąbrową 
(lasem dębowym), nic właściwie 
wspólnego nie ma z dębami, bo to pra 
stara „debra**  (debrz), oznaczająca: 
wertep, dół, później i zarosły krzaka 
mi, drzewami — skojarzona tylko 
przypadkowo z podobnie brzmiącym 
dębem. Z „debry" tej wywodzi się 
prawdopodobnie nawet Dobra na Pod 
balu.

Ciekawym też bardzo zabytkiem 
słowiańskim jesst nazwa Siewierz, w 
którym (zdaje się, jedynie!) zacho­
wa! się wyraz starosłowiański „sie- 
wier", oznaczający północne położę 
nie, względnie pierwotniej jeszcze 
wiatry, burze (por. w rosyjsk. „sie- 
wier“=północ).

Wśród nazw naszych miejscowych 
sspotkać też można zatarte niemiec­
kie nazwy w rodzaju: Wolbrom (Wol 
fram), Rabsztyn (Raubstein) itp., po­
chodzące z dawnych jeszcze czasów, 
kiedy- to Polak zawzięcie polonizo­
wał obce pożyczki, np. kształt (Ge- 
stalt),gwareg Gewerke),alkierz (aer- 
ker), szkoda (scado), oksza (Ast), 
zegar (Seiger) itd. Są też i przezwi­
skowe zapewne z pochodzenia nazwy-, 
jak: Mrzygłód, Gołonóg, Koziegłowy, 
Ryczywół i in. Ale zgoła nie przezwi- 
skowemi są Dubice, (choć prawidło- 
wiej byłoby: Dziupice) — temat tu 
bowiem prastary, z którego i „dupła" 
(późn. dziupla) pochodzi, oznaczająca 
wydrążenie spróchniałe (por. zapisa­
ne na Pomorzu w 1240 r.: „dupna mo 
giła"). Niewinny ten temat dostał się 
niestety do słownika przezwiskowo- 
wulgarnego (tylko w polskim języku 
w innych zaś słowiańskich nie! i na 
bawił nieladad kłopotu tej Bogu du­
cha winnej wsi.

Jak więc widzimy, język jest zaw­
sze żywym, ciągle odmładzającym 
się organizmem, który wiekowym na 
wet nazwom nieraz zakrzepnąć nie 
pozwoli. A gdy już coś zakrzepnie, 
odbiegamy od tego wielu pokolenia­
mi i zapominamy- wreszcie, starem! o 
bumarłemi zabytkami zwąc to, co nie 
gdyś młodem i źywem było.

X PORANEK LIGI MORSKIEJ RZECZ 
NEJ. W nadchodzącą niedzielę o godz. 
12 w poł. w kinie „Zagłębie" odbędzie 
się poranek poświęcony- obchodowi 300 
rocznicy zwycięstwa polskiej floty pod 
Oliwą. Na program poranku złożą się, 
odczy t prof. Jana Grochowicza o bitwie 
pod Oliwą, deklamacja, — p. Marji Bil- 
liżanki, wyświetlenie filmu „Dzień ma­
rynarza nolskiezo".

N eprzytorone nrzypuszczema 
„GŁOSU ZAGŁĘBIA"

„Głos Zagłębia**  miał znowu smu­
tną okazję do fałszowania intencji in­
nych tym razem J. E. ks. biskupa Kubi­
ny. Na podstawie słów Jego Ekscelencji 
„Zagłębie cieszy się w Polsce złą opi- 
nją**,  „Głos Zagłębia**  snuje sobie na ten 

! temat zgoła nieprzytomne przypuszcze­
nia. „Głos Zagłębia” postępuje przytem 
nieuczciwie, gdyż w sprawozdaniu „Ku­
rjera Zachodniego” (skąd socjalistyczne 
pismo wzięło zapewne swe informacje) 
z akademji ku czci J. E. ks. biskupa po­
wiedziano w dalszym ciągu przytoczo­
nego wyżej zdania, żc (słowa J. E.) „to 
opinja niesłuszna, bo wśród tych zady­
mionych murów, wśród tego lasu komi­
nów żyje wielka i niezaspokojona tę­
sknota”... Tych dalszych słów, będących 
opinją J. E„ „Głos Zagłębia” nic przyta­
cza i dlatego postępowanie tego pisma 
nazwaliśmy nieuczciwem.

X POETA EDMUND BJEDER W SO- 
SNOWCU I ZAGŁĘBIU. Bawiący od 
dni paru w Sosnowcu poeta miłości wio 
sny i słońca, poeta chwały wojennej na- 

; rodu, jego wysiłków i zmagań się w 
czasie wiejkiej wojny, p. Edmund Bie- 
der wygłosi w najbliższym czasie w So­
snowcu w teatrze miejskim apolitycz­
ny wykład p. t. „Idę budzić dusze**.  Już 
sam tytuł wykładu budzi duże zaintere­
sowanie, gdyż — jak nam komunikują 
— treścią jego będzie bistorja duszy poi 
skiej pod zaborami, jej pęd niestrudzo­
ny ku wolności, jej rozterka wewnę­
trzna po zwycięstwie i nakreślenie dróg 
któremi iść ma w przyszłości do dum­
nej świadomej siebie potęgi.
X WIELKI KONCERT NA RZECZ KO 

; ŚCIOLA NA POGONI W SALI GIMNA- 
: ZJUM im. STASZICA W SOSNOWCU, 
i Przypominamy, że DZIŚ odbędzie się 
j wielki koncert znakomitej pianistki z 
; Warszawy, Jadwigi Zaleskiej, znanej z 

licznych występów zagranicą po za Eu- 
| ropą (p. Zaleska koncertowała na Dale- 
1 kim Wschodzie) oraz Michała Tarnaw, 

skiego pierwszorzędnego tenora, artystę 
i opery Katowickiej.

Ze względu na szlachetny cel i pra- 
wdziwie artystyczny program, koncert 

t zapowiada się doskonale. Należy się 
śpieszyć z nabyciem biletów. Niewielką 

; ilość pozostałych sprzedaje księgarnia
■ W-nej p. Regulskiej w Sosnowcu ul. 5 

Maja oraz sklep W-go P. Kucharskiego, 
ul. 3-go Maja, a od 7-mcj wieczór przy

- wejściu na salę. Szczegóły w afiszach.
7614

! X PRAWDZIWE NAZWISKO BANDY- 
; TY, podającego się za Skwarę, pochodzą 

cego rzekomo z Niwki, później zaś za 
Słabonia o czert pisaliśmy wczoraj brzmi 
Grondolski Gustaw. Ujęty obecnie o- 
pryszek, poszukiwany przez sądy w Bia 
łymstoku i Sokołówce, zbiegł w 1926 r

; z więzienia wileńskiego.
! X ZATRZYMANIE WŁÓCZĘGI. Oneg 
i daj policja sosnowiecka zatrzymała włó 
i Ćzęgę bez stałego miejsca zamieszkania 
’ niejaką 28-letnią Marję Walas pochodzą 

cą z Pałecznicy, pow. Miechów. Włó-
< częgę przesłano do miejsca przynależ­

ności.
j X KRADZIEŻE. Z budki dróżniczej na

■ stacji Zagórze nieznany sprawca skradl 
kożuch, wartości 150 zł„ stanowiący wła 
sność zwrotniczego, Stefaniaka Włady-

. sława.
Z dachu cerkwi w Sosnowcu nieznani 

sprawcy skradli rynny.
Feldbaum Marji, zamieszkałej w So-

■ snowcu (Dekerta 22) skradziono ze 
strychu suszącą się bieliznę.
X POSZUKIWANY PRZEZ EKSPOZY­
TURĘ ŚLEDCZĄ w Katowicach niejaki 
Matej Borys został onegdaj ujęty na 
dworcu w Będzinie przez policję śled­
czą i przesłany do dyspozycji policji 
śledczej w Katowicach.

Z rucha wydawniczego.
ZBRODNIE MARJAWITÓW W 

ŚWIETLE DOKUMENTÓW". Nakła­
dem p. Edwarda Zarębskiego, dyrektora 
low.^ popierania wytwórczości polskiej 
w Warszawie (Al. Jerozolimskie 45) u- 
ka2ała się broszura pióra d-ra Mieczy­
sława Skrudlika p. t. „Zbrodnie maria­
witów w świetle dokumentów", zawie­
rająca szereg rewelacyj o kompromitu­
jących praktykach sekty. Cena bro­
szurki 1 zł. 20 rr
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Kronika Zawiercia.
Kino „Stella11 — „Noce florenckie".

X KRADZIEŻ. U włościanina Jana 
Kempy w Kierszuli, w czasie nieobec­
ności gospodarzy dokonała kradzieży 
służąca Józefa Ocicpa, zabierając 2 
pierścionki i garderobę ogólnej war­
tości 120 złotych. Ociepa zbiegła w 
niewiadomym kierunku. Śledztwo w 
tej sprawie prowadzi policja.

nino „8TEI LA“ w Zawierciu
Dzid i jutro wspaniały dramat p. t.
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.ta tatft
z Liliana Gish siostrą Dorota

Kronika Ulkma.
X ZABÓJSTWO PO ZABAWIE- Jest 
zwyczaj na wsi, że po każdej „wydzier- 
ce“, t. j. po skończonem darciu pierza, 
gospodarstwo urządzają coś w rodzaju 
zabawy (biorący udział przeważnie są- 
siedzi, wynagrodzenia za to nie biorą). 
Otóż po takiej wydzierce u Skotuiczne- 
go w Czubrowicach, gm. Rabsztyn, od­
bywała sic zabawa. Po skończeniu jej 
już dobrze po północy, młodzież wiejska 
odprowadziła dziewczęta do domów. 
Wśród odprowadzających był również 
brat gospodarza, jakób Skotniczny. 
Wracając już do domu, został napadnię­
ty przez Wincentego Redlą, lat 26. któ­
ry jakimś kołem zaczął nacierać na 
Skotnicznego. Napadnięty w swej obro 
nie wyjął noża i zadał nim napastniko­
wi kilka ran śmiertelnych, wskutek cze­
go Redel po kilku godzinach ducha wy­
zionął. — Obydwaj byli pijani. Spraw­
ca sam oddał się w ręce policji.
X ZASPY NA DRODZE. Wsku­
tek ostatnich zawiei, na wszystkich nie­
mal drogach w powiecie porobiły się 
zaspy śnieżne, które tamują normalny 
ruch kołowy. Zarząd drogowy przy Sej­
miku poczynił energiczne kroki, celem 
usunięcia zatorów. — Przy uczyszcza- 
niu dróg pracuje większa ilość ludzi.
X ZEBRANIE KLUBU RADJO-AMA­
TORÓW odbędzie się dzisiaj (sobota) w 
nowej szkole powszechnej o godz. 7 
wiecz., a nic w dniu 25 b. m. jak mylnie 
podano we wczorajszym numerze

i

ŻYCIE PRZED SĄDEM.

Pretor Julianus
K

Początek tego mało był ciekawy: 
pan Zygmunt M. kochał się w pannie 
Barbarze G., a panna Barbara G. ko- ( 
chała się w panu Zygmuncie M. Rzecz 
zwykła i mało interesująca, gdyby 
nie te 5 tysięcy złotych, które panna , 
Barbara miała jako wabik.

Dlatego pan Zygmunt chciał się , 
czemprędzej z nią ożenić i napewno ' 
byłby to uczynił, gdyby nie... pan Lu i 
dwik K. ' i

Ów młodzieniec także zapałał sen­
tymentem do... pieniążków, a że był 
przystojny, „dowcipny", tańczący i 
na mandolinie grający, nic tedy dzi- 1 
w-nego, że wkrótce już wziął górę ' 
nad rywalem, któremu panna Barba- ; 
ra otwarcie oświadczyła, by więcej i 
się nie pokazywał. i

Pan Zygmunt zimno odrzekł: — do : 
brze! — ale jednocześnie zażądał ty 
siąca złotych odszkodowania, twier­
dził bowiem, że nie może być „stra­
tny", tem więcej, iż w czasie gdy lcon i 
kurował o rączkę p. Barbary, trafiła j 
mu się inna „okazja", jeszcze maję- i 
tniejsza i tylko przez miłość do swej j 
narzeczonej nie pozwolił się schwy- | 
tać w złote sidła.

Panna Barbara kategorycznie zra- • 
zu odmówiła, gdy jednak odpalony . 
konkurent zagroził jej... sądem, zgo- 1 
dziła się na 500 złotych, zastrzegła je ; 
dnak, że musi o lem wiedzieć jej przy , 
szły mąż. 

Ale pan Ludwik K. słyszeć nawet ;
nie chciał o „odszkodowaniu" i nawet
oświadczył, że... wypłata może nastą i
pić kijem.

Wtedy na widownię wypłynął... I
pretor Julianus, innęmi słowy p. Jul- I

ii

jan W., wspólny znajomy amatorów 
posagu.

— Ja was pogodzę... — rzekł —daj­
cie tutaj te pieniądze, a jutro wszy­
stko będzie już w porządku... umiem 
być pretorem...

— Pieniędzy panu nie dam — sprzc 
ciwiła się p. Barbara — mogę jednak 
dać panu klucz od komody, w której 
się owe znajdują, na dowód, że nikt 
ich stamtąd nie ruszy...

ZYCIE GOSPODARCZE
Jak wzrastały w Polsce podatki ?

KAPITAŁY ZAK1ADOWE
W ub. tygodniu wygłosi! sen. Adel- 

- man w krakowskicm Towarzystwie te- 
i chnicznem odczyt p. t. „Wpływ pożycz- 
| ki amerykańskiej na życie gospodarcze 
■ w Polsce“. W referacie poruszył szereg 
; zagadnień związanych ze stosunkami 

ekonomicznemi kraju. Kilka z nich
; przytaczamy:

Jak wzrastały podatki w Polsce? W 
roku 1912 przypadało na jednego miesz 
kańca 34 zh, w r. 1922 — 11.38 zł., w r. 
1924 — 41.67, a w r. 1926 — 52 zł. Po- 

; dobnie podniosły się i wydatki miast: 
np. w r .1914 wydatki Krakowa wynosi­
ły 71 zł. na jednego mieszkańca, a w r. 
1926 — 97 zł., t. j. o 26 zł. więcej.

Z danych statystycznych można się 
przekonać, że opodatkowanie w Polsce 
nie jest wprawdzie najwyższe, ale za to 
dochód społeczny w innych państwach 
jest od polskiego znacznie wyższy. Na 
tę samą ilość ludności wynosił dochód 
społeczny w Niemczech — 35 miljonów. 
a w Polsce 10 miljonów, t. j. trzy i pół 
raza mniej, zatem opodatkowanie w sto- . 
sunku do dochodu jest u nas nadmiernie | 
wygórowane. I

Kronika go
ZAKAZ PRZYWOZU PSZENICY O- 

RAZ MĄKI PSZENNEJ. „Dziennik U- 
staw* ’ ogłasza uchwalone w tych dniach 
rozporządzenie Rady ministrów w spra­
wie zakazu przywozu pszenicy oraz mą­
ki pszennej. Zakaz obowiązuje do dnia 
51 grudnia 1927 r. Minister skarbu może 
zwolnić od zakazu pewne ilości pszeni­
cy i mąki pszennej. Rozporządzenie 
wchodzi w życie dziesiątego dnia po o- 
głoszeniu.

SPRAWA CEN CUKRU. Rząd, jak
1 wiadomo, uzależnił sprawę podwyżki cen 

cukru od wniosków, jakie nadeśle Ra­
dzie ministrów komisja ankietowa. Zgod 
nie z zaczerpniętemi informacjami, wnio 
ski te będą złożone Radzie ministrów 
nic wcześniej, niż na 1 stycznia 1928 r. 
Badania bowiem przemysłu cukrowni­
czego zostały przez komisję ankietową 
rozpoczęte dopiero w okresie kampanji 
bieżącej, t. zn. późną jesienią. Ukończe­
nie badań nastąpi w pierwszych dniach 
grudnia, poczem dopiero można będzie 
opracować zebrany materjał, co przecią­
gnie się najprawdopodobniej do końca 
roku.

ZBOŻE W KRAKOWIE ZDROŻAŁO.
Jiełda zbożowa w Krakowie notuje: 

pszenica dworska 52 — 52.50 zł., pszeni­
ca targowa 50.50 — 51.50 zł.; żyto krajo­
we 42.50 — 43 zł.; żyto targowe 41 — 
41.50 zł.; owies dworski 38.50 — 39.50 zt 
jęczmień targowy 36 — 37 zł.; mąka 
pszenna krakowska 45 pr. wywmiału 82 
— 82.50 zł.; 50 proc, wy miału tej samej 
prowenjencji 80.50 — 81 zł.; mąka żyt­
nia krakowska 65 proc. 61 — 62 zł.; mą­
ka żytnia poznańska 65 proc., wy miału 
62 — 62.50 zł. Na rynku zbożowym w 
zach. Molopolsce którego obroty konccn 
trują się w Krakowie, wystąpiła tenden­
cja zwyżkowa.

OBNIŻENIE STAWEK LOMBARDO­
WYCH. Jak się dowiadujemy, wkrótce 
ukaże się rozporządzenie ministrów: 
skarbu i sprawiedliwości w sprawie ob­
niżenia stawek procentowych, pobiera­
nych przez zakłady zastawnicze (lom­
bardy), jako zwrot kosztów manipula­
cyjnych. Obecnie lombardy uprawnio­
ne są do pobierania 1 proc, tytułem ko­
rzyści majątkowej i 2 proc, tytułem 
zwrotu kosztów własnych. Tę ostatnią 
stawkę rozporządzenie powyższe obniża 
do jednego procentu.

STAN ZATRUDNIENIA W LISTOPA

Tak sic też stało, na drugi dzień, jc 
dnak pieniędzy w szufladzie nie było 
a w oknie znaleziono wybitą szybę...

Okazało się, że „pretor” wszedł w 
nocy do mieszkania i zabrał posag, 
zostawiając kartkę...

„Podzielcie się Barbarką, a pienią­
dze biorę jako honorarjum za pogo­
dzenie. Pretor Julianus“.

Juljan W. posiedzi miesiąc w wię­
zieniu. Lek.

BANKÓW EMISYJNYCH
Dla podniesienia majątku społecznego 

Itrzebaby znacznych inwestycyj. W 
Małopolsce np. wymaga drenowania
I. 775.000 ha, a w Kongresówce 4.500.000 
ha. Koniecznem jest zwiększenie kapi­
tału w Banku Boiskiem.

W stosunku do innych państw, przed­
stawia się dziś ten kapitał następująco: 
Bank angielski posiada przy 44 milj. lu­
dności — 80 milj. dolarów, bank francus 
ki 9milj. dolarów przy 59 milj ludnoś­
ci, niemiecki 57 i pól milj. doi. przy 60 
milj. ludności, bank szwedzki 17 milj. 
doi. przy 6 milj. ludności, bank czecho­
słowacki 12 milj. doi. przy 14 milj. lu­
dności, bank norweski 11 milj. -doi. przy 
2.7 milj. ludności, bank węgierski 6 milj. 
doi. przy 8 milj. ludności, bank chilijski 
11 milj. doi. przy 3.8 milj. ludności, bank 
Rep. Kolumbji 7.6 milj. doi. przy 6.6 
milj .ludności, bank Urugway 25 milj. 
doi. przy 1.6 milj. ludności, bank Polski
II. 4 milj. doi. przy 50.6 milj. ludności.— 
Kapitał wraz z rezerwami Federal Re-

i scrve Banks St. Zjcdn. wynosi 342 mil- 
I jonów dolarów.

spodarcza.
DZIE R. B. Według danych, zebranych 
przez dyrekcję Funduszu bezrobocia w 
m. listopadzie na terenie całej Polski za­
rejestrowanych zakładów pracy było 
23.674, liczba zatrudnionych w nich pra­
cowników wynosiła 1.047.981, w tem 
956.948 robotników i 111.035 pracowni­
ków umysłowych. Z pośród ogółu pra­
cowników zatrudnionych, zabezpieczo­
nych było 843.065 robotników i 91.029 
pracowników umysłowych, razem 
934.094. Ogólna liczba bezrobotnych, za­
rejestrowanych w P. U. P. P. wynosiła 
117.255. Zasiłki ustawowe pobierało 
15.496 bezrobotnych (13.737 robotników 
i 1.759 pracowników umysłowych), za­
pomogi doraźne w okręgach najbardziej 
dolkniętych klęską bezrobocia pobiera­
ło 40.852 bezrobotnych (34.414 robotni­
ków i 6.438 pracowników umysłowych). 
Ogółem zasiłki ustawowe, względnie za­
pomogi doraźne pobierało 56.348 bezro­
botnych, żadnych zasiłków zatem nie po­
bierało 60.905 bezrobotnych. Ogółem licz 
ba pracowników w Polsce (zatrudnio­
nych i bezrobotnych) wynosiła w listo­
padzie 1.165.234. przyczem liczba bezro­
botnych stanowiła niespełna 12 proc, o- 
gółu pracowników zatrudnionych

Ilu mamy urzędników
PAŃSTWOWYCH?

Na ogólną ilość 200.690 etatowych u- 
rzędników państwowych według ostat­
niej statystyki przypada 101.570 etato­
wych kolejarzy .W grupie I jest tylko 
prezes Rady ministrów w II — 14 mini­
strów, w 111 — 28 wiceministrów, w IV— 
185 urzędników, w V — 1.015, w VI — 
4.266, w VII — 8.846, w VIII — 15.076, 
w IX — 22.568, w X — 27,200, 
XI — 51.179, w XII — 22.884, 
XIII — 27.872 , w XIV — 13.992, 
XV — 12.671 i w XVI — 10.873.

w 
w 
w

Poradźcie się
Waszego dentystv 

a potwierdzi on wam, że do pielęgnowa­
nia zębów,, prócz Odolu należy uźy"'8C 
jedynie pastę do zębów Odol, bo pasta 
do zębów- Odol jest wynikiem docieka11 
naukowych i 30 - letnich doświadczeń*  
Pasta do zębów Odol przyczynia się do 
utrzymania zębów w dobrym stanic*  
czyści je i posiada działanie antyseptY' 
czne. Niema lepszej pasty, niż pasta do 

zębów Odol.

Nasz dział radiowy.
PROJEKT RADJOSTACJI LWO" 

SKIEJ.
Radiostacja katowicka już rozp0' 

częła próbne nadawania, wileńsk'1 
jest już gotowa i przemówi w ciąS11 
przyszłego miesiąca. Tym sposobefl1 
Polska z końcem roku bież, będzie’ 
miała czynnych pięć radjostacy? 
warszawską, poznańską, katowick1!- 
wileńską i krakowską. Następną st* 1' 
cją polską będzie Lwów, którego p°.'. 
minięcie w dotychczasowej „kolejce 
było dużą krzywdą nietylko dla te?11 
miasta, ale i dla całej połaci kraj1) 
którą Lwów będzie mógł obsłuży' 
O potrzbie uruchomienia tamtejsze1 
stacji mówiono już dawno. Obecni1’ 
rozmowy przechodzą już w fazę ref*'  
nego projektu, który ma być urzec/?' 
wistniony w połowie roku przyszłe' 
go. Bliższe szczegóły mającej powst£1‘. 
stacji są obecnie przedmiotem nap1' 
władz rządowych i polskiego radja-

PROGRAM RADJOWY 
aa sobotę, dnia 26 listopada-

Warszawa, liii m. Godz. 16.40 r11'' 
jezyt p. t. „Kampanja kolon i j ]c' 
nich dla dzieci polskich z Niemej? 
Gdańska i Górnego Śląska za r. 192-' 
wygi. dr. Wacław Stefański. Godz'
17.45 program dla młodzieży. Ży"' 
numer „Iskier" ,oraz koncert dla nm’ 
dzieży. Godz. 19.15 rozmaitości wyl11’ 
wie p. L. "Lawiński. Godz. 20.50 k1’’1. 
cert wieczorny — muzyka lekka- 
konawcy: Orkiestra r. R. pod dY1’ 
Zdzisława Górzyńskiego, p. Loda R0 
gińska (śpiew), Władysław Walfc' 
(recyt.) i Stan. Nawrocki (akorn|’_ 
W przerwie biuletyn „Messager F? 
lonais" w języku francuskim. G<’(1Z'
22.30 transmisja muzyki tanecznej-

Kraków, 422 m. Godz. 19.35 odcó. 
p. t. „Przegląd polityki zagraniczny 
ubiegłego tygodnia", wygł. dr. J- o 
gula, wicesekr. U. J. Godz. 22.50 *r£,f-j 
misja muzyki salonowej z restaura'J 
„Parillon" w wykonaniu orkiestr? 
pod dyr. Adolfa Górzyńskiego.

Poznań, 344.8 m. Godz. 17.20 odcZ? 
p. t. „Typy czytelników’ i wybór ks* • 
żek", wygł. prof. dr. W. M. KozłoW’* 
Godz. 19.35 odczyt p. t. „Najstars*  
osadnictwo przedhistoryczne nad P° , 
skiem morzem", wygł. prof. KostrzC. 
ski. Godz. 20.30 wieczór muzyki, le • 
kicj. Godz. 22.50 transmisja muZ" 
tanecznej z „Palais Royal".

Medjolan, 315.8 m. Godz. 21.00 tra^. 
misja z opery „Siostra Angelika' z 
ciniego.

Wrocław, 522.6 m. Godz. 20.15 
misja z sali koncertowej. Część ly". 
baret, część II — „Kwiat hawajs* 
operetka Kollec‘go, część III — 
zyka taneczna.

Spróbujcie nowa lampę głośnikowa

R E 134
będziecie zachwyceni audycją.

telefunkeN‘‘
Wyrób T-wa .OSRA M“.
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£ caiej Polski.
NOWY PREZYDENT ŁODZI.

, Na posictiżeniu Uowowybrnnćj Rń- 
aY miejskiej W Łodzi został wybnińy 
Prezydentem miasta dwuliiótny mini 
sNf pracy, poseł na Sejm, ipż. Broni- 
iaw Zieiaięćki członek P. P. 8. Wiec 

Prezydentami zostali wybrani: Stani- 
s'aw Rapilskl, dotychczasowy radny 
Jłiasta Łodzi (PPS) i Bf. Wieliński, 
ł‘PS) Prezesem Rady miejskiej wy*  

“rano itiż. Hołzgrebera (PPS).

ŚMIERĆ Z REKI ZROZPACZONEJ 
ŻONY.

Pfży ul. Malaj 1. 12 w Czcstocho*  
y>e Zamieszkiwało młode małżeństwo ' 
l^nisław i Stanisława Biernaccy z 

!*Wójgiem  iiielrttnieli dzieci. Mąż Bież 
Puckiej, 50-letni mężczyzna, ptżed 

.zema tygodniami wrócił z Więżie*  
9|a, gdżie ódsiadywal karę trzymie- 
8'ęCzną. Znany pijak i awanturnik, u 
.mWiczńie WymuśZal ńa żonie pienią 

które następnie przepijał. Ona 
Pracowała W jednej z fabryk. Przed 
rtl?°raj wieczorem Biernacki powró 
i pijany do domu i pa awanturze, 
^zynionej żonie, odgrażał się jej sio 
|8mi: „Chociażby mi przyszło sie­
dzieć w więzieniu trzy miesiące, ihu- 

cię dzisiaj żabić". Po awanturze 
yJBrnacki udał się na spoczynek. Sta 
7‘sława, korzystając z nieobecności 
'vńj matki, momentalnym ruchem się 

P° siekierę i śpiącemu mężowi 
jadała kilka ran śmiertelnych, tak, 
Ć mózg obryzga! ścianę, łóżko i me*  

1r- Po dókohaneńi morderstwie Bier 
29pka dobrowolnie Oddała sic W ręce | 
f .‘cji, donosząc o zajściu i okoliczno 
J’la<m, które spowodowały ją do te 
h0 rozpaczliwego kroku. 
SENSACYJNY PROCES W PIOTR­

KOWIE.
. ozora i rozpoczął się W sądzie O- 
'*'Qgowyni  w Piotrkowic sensacyjny 
j^-es, który, Według aktu oskarże- 
J® przedstawia się następująco: W 

j91-i*  Bożyków. gmina MńliiSiń, pow 
o^oomsk. bvł proboszcz, m ks. Majew 

a wikarjuszem ks. Rusiński. Na 
alpjsce ustępującego księdza Majew 
ĄaeS° mianowała kot ja biskupia kś 
ć-W Krajewskiego, który 16 paź*  
t'wnika 1926 r. przyjechał do Boży 
iJ.v,a* Podczas ceremonji instalacji 
s?,vego proboszcza, ludność poczęła 
H^.mrać, nie pozwalać służbie kościel ' 
Wa* 1® zabranie z kościoła krzyża i < 
,|'dmachinr.l, potrzebnych do wprowa 

nowego probosżeźa dokościo- 
S(J'. rium stanął przed kościołem, tara 
<| 1'łc wejście Księdzu. Następnego 

zebrał się tłum koło plebańji.
L? Policja, która natychmiast przy*  i „™,„

z Radomska, położyła kres dal*  chorych w Collegno pod Tury: 
f)r; ?' zajściom. Na skutek tych zajść , Po kilku miesiącach w celu odr 
| .lQ<’*Yłiz»r.i  -»r»a4oli rłr. rwłrtr»Wiod'7-iA1- ..ruk.. ,«

karnej Stefan Grzywczyk, Sta- 
df, . Ł Ulesza, Michał Umfart, An*  
ifj Wdówińśki, Adam Lepka i Jan 
bAmzatck, którzy oskarżeni są o to, 
popuścili się wraz z tłumem przer*  

^żymskó - katolickiego ńabó*  
sLpwc, a mianowicie eotomonji in*

meji nowego proboszcza.

. afera hirsćha holło.Pj, 
j “d kilku dniami donosiliśmy, że 

tityj-Wówie odbywa się rozprawa prże- 
iniądsymarodowemn oszustowi 

^j^kewi IIollo, który popełnił długi 
oszustw sięgających w miliony 1 

^1^a‘ m. in. magistraty Sosnowca i Bę*  
9 ną sumę kilkuset dolarów. Dowia- 

st,j 'ńy się obecnie, że Halle skazany żo- 
dt;,J*a  2 lata ciężkiego więzienia obo*  
yty postem i twardem łożem, a po 

kary na wysiedlenio 
"’a polskiego. Zarazem 

9nemu areszt śledczy.
Zawici BEZCZESZCZĄ KFtZYZE 
Q ( KATOLICKIE.

?kCj niepamiętnych czasów w ogrodzie 
‘‘sz^Ąeym klasztor marjawicki w Ze*  
p' ,] le- pow. Siedleckiego, 6tał skrom*  
dty ^“wniany krzyż. Przed kilknaastu 
l^oli vfjaw*ci objęli dawny klasztor 
]?®ią w posiadenie na skutek póżwó*  

Władz rosyjskich, Dotychczas, do 
^1'\ą1<a Odnosili się obojętnie i bez Sprze*  
‘hoit Pstrzyli jak miejscowa ludność i 

W kwiaty i Staż&nnie podpis- I 
0 każdej wichurze. W ostatnich •

hę? Policja, która nąiyćhniiaśt przy*

Wl?gnięci zostali do odpowiedział- i
...Cl .

ż granie 
Naliczono

II

czasach coraz więcej wzrastał antago­
nizm, na ile fanatyzmu religijnego mię­
dzy ińarjawitami a katolickimi miesz­
kańcami Żelisżewa. Jawna walka wy*  
biićbła w kwietniu rb. K«. mariawicki 
Stanisław Rudnik 20 kwietnia w nocy 
obchodząc ogród wyrwał spróchniały 
krzyż ż Ziemi i rzucił. Na drugi dzień 
dozorcy klasztorni myśląc, że to może 
wiatr go przewrócił, wbili krzyż Z po­
wrotem i starannie podparli nowemi pod­

75~!ecle odkrycia nafty.
WYNALAZCĄ BYŁ HANLARZ MLEKA W BORYSŁAWIU.

P. Hermann Blumeftthal opowiada w 5 
„Netfćś Wiener Jótifnal“ o wynalezieniu 
nafty w Borysławiu!

Upłynęło właśnie *&  lat, Jak pewien | 
ptehciurz w Batysławui, nazwiskiem 
Schreiner odkrył ropę, jako tnaterjał 
palny, i

Ziemia Bory sławska odznaczała się j 
tem, że wydziela płyn podobny do her- * 
baty, który był uważany jako środek 
leczniczy i do sporządzania sin ar u do 
wozów i laku do pieczętowania. Cha­
ta Schreinera leżała w dolinie i w piwni 
ey jego znajdowało się źródło oleju ziem 
nego. Schreiner sporządził z tej tłustej 
masy pastę do obuwia i za centa każdy 
mógł sobie u hiegó posmarować buty.

W późnej jesieni 1852 r. zaczął padać 
śnieg i nagle zima. Gdy Scheiner zbu­
dził się pewnego poranku, wiatr z gór 
zawiał śniegiem jego chatę tak wysoko, 
źe nie mógł wyjść na ulicę. Głodowa­
nia nie obawiał się, gdyż spiżarnia by­
ła już zaopatrzona w Zapasy na zimę i 
tylko brak palnego oleju dawał mu się 
owe znaki. Już pierwszego wieczoru 
lampka oliwna wypaliła się i Schreiner 
musiał siedzieć w ciemnościach. Więc 
przyszło mu na myśl wypróżnić tłustą 
ziemię ze swej piwnicy jako materjał 
palny. Wyrwał kilka włókień ze swej 
bawełnianej kamizelki, skręcił z nich 
knot i oblepił go namułem zc swej piw­
nicy. Nitki bawełniane wessaly tłusz-

TaiBiBBica 'Erj sirad! paw. 
DRUKARZ BRUNERI CZY

Od półtora roku przeszło przedmiot 
zainteresowania i namiętnych dysku 
syj w całych Włoszech stanowi tzw. 
„człowiek z Collegno".

Półtora roku temu ńa cmentarzu w ‘ 
Turynie zóstał zaaresztowany podej- 1 
rżany włóczęga cierpiący na źupąłny I 
Zanik pamięci, albowiem nie umiał ' 
dać żadnych Wyjaśnień, kim jest i 
skąd przyszedł. Aresztowanego umie 
sżcżofló W zakładzie dla umysłowo

■nem. 
Ińale- 

zicnia rodziny nieznajomego, umie*  
szczono w pismach jego fotografję.

W kilka dni potem zjawiła się w 
zakładzie niejaka pani Canella, po­
chodząca z dobrej i znanej rodziny ; 
w Weronie i oświadczyła, iż z fotogra 
fji poznała swego lnęża zaginionego 
podczas wojny ńa froncie macedoń*  
skini. Nastąpiła wzruszająca scena I 
widzenia pani Oanella z „człowie­
kiem bez nazwiska". Pani Canella 
oświadczyła kategorycznie, iż nieśna 
jńmy jest jej mężom, profesorem Ca- 
nełla. Co dó nieznajomego, tó jakkól 
wiek mimo widocznych wysiłków 
nie był w stanie przypomnieć sobie 
przeszłości, wydawało się, iż poznał 
w pani Canella swą żonę. Również 
brat i przyjaciel prof. Canella poznali 
w nieznajomym zaginionego bez wie 
śći profesora. AYładze policyjne ze­
zwoliły «a wydanie „człowieka beż 
nazwiska" pani Canella, która zawio 
zła go do pięknej Wilii nad jeziorem 
Como, gdzie spędziła z nim około 10 
dni.

W międzyczasie jednak zaszedł 
fakt niespodziewany: do policji zgło 
siła się druga kobieta, niejaka pani 
Marja Bruneri i oświadczyła, iż „czło 
wiek z Collegno" jest jej mężem, któ 
tego od pewnego czasu straciła z o- 
czu. Mario Bruneżi, drukarz, pószu- 
kiwany ptżeź policję za ośżusfwo i 
kradzież, ulotnił się i przepadł bez 
wieści.

Wobec tak niespodziaitetfo obrotu

pórkami. Następnej nocy krzyż był zno­
wu przewrócony, ale tym razcrft świad­
kiem bluźnierczego czynu mnicha maria­
wickiego był jeden z mieszkańców wio­
ski, Niewiadomski, który natychmiast 
dał znać na policję. „Mnicha" mariawic­
kiego pociągnięto do odpowiedzialności 
sądowej i sąd okłęgowy W Siedlcach 
skazał go na 3 miesiące więzienia, a sąd 
apelacyjny w Warszawie zmniejszył mu 
kórę do 1 miesiąca.

czC i gdy zapalił jć, czerwony płomień 
oświetlił izbę. To była pierwsza lampa 
naftowa.

Dopiero w trzy lata później udało się 
pewnemu Amerykaninowi zużytkować 
olej ziemny do celów oświetlenia który 
w wielkiej części Austrji był już Znany.

Schreiner nie przeczuwał, jaką przy­
sługę oddał ludzkości. Uważał tó już 
za szczęście że od tej pory oszczędzał 
pieniądze na oświetleniu. Gdy po kilku 
dniach mógł opuścić dom , odwiedził 
właściciela gorzelni, u którego wypoży­
czył aparat do destylowania. Wsypał 
do niego namuł nasycony tłuszczem i po 
przeprowadzeniu procesu dystylacyjnc- 
go, Uzyskał żółty płyn, pierwszą naftę.

W krótki czas potem apteka Mikola- 
sza we Lwowie zamówiła na Schreinera 
beczkę kosztownego płynu. Pierwsze 
oświetlenie naftowe otrzymał lwowski 
szpital powszechny. W calem mieście 
było wielkie poruszenie z powodu tego 
wypadku, a wiadomość o nowym matef- 
jale do oświetlenia dotarła do Wiednia. 
Stąd rozeszła się zwycięsko nafta przez 
całą Europę.

Schreiner założył na swym gruncie 
pierwszy szyb, lecz nic mógł się utrzy­
mać na stałe jako przedsiębiorca i pod­

czas gdy inni wskutek jego odkrycia do 
szli do wielkich bogactw, on musiał pra­
cować jako robotnik. Umarł W nędzy. 
Zwykły los wynalazcy.

mu-
PROFESOR CANELLA? 
sprawy, rzekomy prof. Cattelła 
siał opuścić rozkoszną willę nad je­
ziorem i pomimo protestów pani Ca- 
nella, która uporczywie twierdziła, iż 
nieznajomy jest jej mężem, umiesz­
czono gó z powrotem w zakładzie w 
Collegno.

Nastąpił cały szereg niesłychanie , 
dramatycznych konfrontacyj ż panią 
Bruneri, która z płaczem zaklinała 
męża, aby przyznał się do swej rodzi 
ny i nie grał komedji. CzłoWiek-za- 
gadka pozostał niewzruszony, twier­
dząc, iż jest profesorem Caiiella i ńie 
rozumie, „czego ta obca kobieta od 
niego chce".

Sprawa przybrała niesłychanie SZe 
rokie rozmiary: wezwano wielką li­
czbę świadków, pomiędzy nimi paru 
byłych ministrów, świadkowie jednak 
wyrazili jak najsprzeczniejsze opin*  
je. Jedni twierdzili i twierdzą, iż nie 
znajomy jest prof. Canella, inni, iż 
jest drukarzem Bruneri. Cało Wło­
chy podzieliły się na dwa obozy: Ca- 
nellistów i Brufterzystów.

Obecnie sprawa wróciła na porzą­
dek dzienny, albowiem w najbliż­
szym czasie oczekiwane jest orzećze 
nie sądu, czy nieznajomy jest dfuka 
rzetn Bruneri. W tym wypadku zo­
stałby natychmiast uwięziony za da­
wne przewinienia.

Ciel tawyin szczegółem „dramafai z 
CólWno’4 jest fakt, iż pódczas gdy 
pfówdżiWa tragedja rozgrywa się na­
około niego, tajemniczy człowiek za­
chowuje olimpijski spokój, pOSiadń 
Wybdrhy apetyt i sen, czyta filozofi­
czne dzieła, i... w dalszym Ciągu cier­
pi na zupełną utratę pamięci.

CZŁOWIEK - INSTRUMENT.
Dlaczego mówisz, Wojtek, że ja 

przez ćałc źyćic byleia i jeszcze Jestetfa 
iiistrunieiitem?

— No potnyśl ~ w dżieciilstul^ byłeś 
bębnem, potem cymbałem, ą «a fetafość 
trąbą ii

Ze świata.
ŚMIERĆ W 115-ym ROKU ŻYCIA.
Niedaw-no umarł najstarszy wife. 

śniak irkudzki, nazwiskiem Neal 
Boyle, zamieszkały w BalJy-Cofey, 
liczący 115 lat żyćia. Pfzcz cało życie 
Neal Boyle żywił się jfedynie mąką 
owsianą, kartoflami i mlekiem. Al­
koholu nie używał nigdy, natomiast 
palił bardzo wiele. W przeciągu 115 
lat raz jeden tylko opuścił 8W*oją  wio 
skę, ażeby udać sie na ślub do sąsie­
dniego miasteczka.

ROZŁAM WśROD SETK PROTE­
STANCKICH W NIEMCZECH.

Przeważająca Większość prótestane 
kich zrzeszeń rodzicielskich W Niem 
czech wypowiada się za szkolą wyzna­
niową. Ale sprawa napotyka on wiel­
kie prżeśzkó<ly. jedna t nieh jest, we­
dług protestanckiego czasopisma „Chtl- 
stliche Wclt4‘, rózlam wśród wyznań pre 
testanckich. Vv ewangelickim wydziale 
kościelnym reprezentowanych jest 2S 
„kościołów” krajowych. Stare prowin­
cje Prus śą zjednocżonć. HaTifloyCr i 
Szleswig - Holsztyn sa ewangelicko -la­
terańskie, jak Hamburg i Wiele innych 
Statystyka państwowa wykaztije 416 
grup ewangelistów. Jakie bezbożne roz­
darcie — plsze wspomniany organ pro­
testancki — dotknie iiaszc nieszczęśliwe 
szkolnictwo, jakie gtoźne niebeżpieczeń 
stwo Zawisło nad naszą biedną młodzie­
żą, gdy je^zczd różni badećftc Pisma św. 
i babtyści, armja Zbawienia i moniści 
poezną zakładać Swe szkoły i wałczyć o 
dusze dziecięce.

tmcoo Fft. OKUPU.
Jak donoszą z Casablanki, rząd fran 

cuski musiał zapłacić ? miljoftów fran 
ków (1.750.000 zł.) za wydanie 6 eu 
ropejćfcyków (obywateli francuskich) 
uprowadzonych, Jak wiadomo, przez 
Kabrylów. Ponieważ tubylcy tylko 
część sumy cncicli przyjąć W pienią­
dzu papierowym, potrzebnych było 
kilka samochodów Ciężarowych ce*  
lcm przewiezienia na umówione miej 
sce Worków z monetą śfćbrną.

W Zwiążku z tą wiadómóśćią prawi 
cowa prAsa francuska atakuje pono­
wnie francuskiego gubernatora geite 
ralnego Marokka, senatora Steftga, 
Czyniąc go (Hlpowićdżińlhym za nie­
pewne stosunki panujące W koloftji. 
rraea wyfaźa też obaw-ę. że na przy­
szłość Wypadki npfowadźeilia bęaą 
sią mnożyły, kiedy proceder tort przy 
nosi takie zx*?ki.

UCIECZKA Z RAJU SOCJALISTYCZ- 
NEGO.

Z powodu bczusfttnti^eh wojen domt> 
wych, niepokojów i prześladowania ka­
tolików, panuje w Meksyku tendencja 
do opuszczenia tego kraju.

W przeciągu ostatniego pól toku wy­
emigrowało z Meksyku Bgórą ćwierć mil 
jona ludności, osiedlając się częściowo 
w Stanach Zjednoczonych, częściowo zaś 
W południowych republikach atueryka*  
skich.

Tak wielka efnigtaćja żywiołu prze­
ważnie inteligentnego jest olbrzymia 
stratą dla kraju, który posiada wdelkie, 
nieskólonizowanc przestrzenie i odczti 
wa brak fachowców.
DAWNE PRAWO SZWAJCARSKIE.
Jeden z wlaacieifeli kawiarni w Bazy­

lei, W Szwajcar)!, zarzucił swemu konku 
rentowi, iż do lokalu jogo uczęszczają 
kobiety lekkich obyczajów. Obra­
żony kawiart zaskarżył oszczercę do są 
du. Rozprawa W’y\<óła!& niezwykłe Za- 
inteteśóA^aftic, albowiem obrońca oskar­
żonego powołał się na dawne prawo 
szwajcarskie z wieku XVI, które formal­
nie dotąd oboxviąZuje.

Na zasadzie prawa z przed pięciu wie­
ków kobiety lekkich obyczajów musialy 
ubierać się W krótkie Suknie, do kolan.

Jeśli przypadkiem źle prowadząca sią 
kobieta ubrała się w powłóczyste suk­
nie, bez cćremonji obćinaho jej szaty 
aby nic wprowadzała w błąd obywateli

Tych ptaw nie zniosła żadna inna 
późniejsza ustawa, a żalem miał racją 
^skarżony, wyrażając się pogardliwie 
O klijćnteli swego konkurenta.

Sąd w BAzylei ńi? tiżriał jednak wywo 
dów dowcipnego obrońcy i skozal osz- 
Częrcę na karę pieniężną
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Rzeczy ciekawe.
PODSKÓRNA SZMINKA.

Londyńskie „instytuty piękności’" sto­
sują obecnie i to z wielkiem powodze­
niem nową metodę ozdabiania pań sil­
nymi rumieńcami oraz purpurowemi 
wargami. Zapożyczony od marynarzy, 
trudny kunszt tatuowania umożliwia 
zrealizowanie tego nowego systemu 
szminkowania się, którego główną zale­
tą jest ,dożywotnia trwałość"’. Do od wrót 
nych jednak stron tego pięknego meda­
lu zaliczyć należy: 1) wysoką cenę — 
para wytatuowanych rumieńców kosztu­
je bowiem 40 funtów szterlingów, zaś 
warg — 15 funt, szt., 2) bolesność takiej 
operacji kosmetycznej, polegającej na 
tysiącznych nakłóciach twarzy i ust spe- 
cjalnemi igiełkami, wchodzącemi głębo­
ko w ciało. Biedni poeci nie będą już 
mogli pisać, że ich bohaterki bladły z

i miłosnego wzruszenia. Najbardziej 
! wszakże pożałowania godną będzie dola 
! pań, jeśli przyjdzie moda na przezro- 

czysto-liljowe cery..
„ŻELAZNY" APETYT.

Niejaki Władysław Toman zabez­
pieczył się w r. 1911 w berlińskiem 
tow. ubezpieczeniowym na sumę 
95.000 koron i wręczył polisę znajo­
memu nazwiskiem Z^-iicek. Wyszu. 
kawszy potem w Wiedniu człowieka 

■ bardzo do siebie podobnego, poży- 
i czyi mu pod jakimś pretekstem s»_ -- 
I je ubranie i zastrzelił go a ciało dla 
I niepoznaki zmasakrował. Dokonaw­

szy tej zbrodni zbiegł do Galicji, po­
tem do Węgier a stamtąd powrócił do 
Brunn. Na dworcu poznano go i are- 
sztowano. Stawiony przed sądem 
przysięgłych wypierał się Toman 
zbrodni, jednakże dowiedziono mu

jej i skazano w r. 1912 na powiesze­
nie. Cesarz Franciszek Józef zmienił 
zbrodniarzowi karę na dożywotnie 
więzienie a jego wspólnik, Zajicek. 
skazany został na 12 lat więzienia. 
Toman próbował raz ucieczki z wię­
zienia schowawszy się do skrzyni 
przeznaczonej na wywiezienie, je­
dnakże skrzynia rozbiła się i zamiar 
ucieczki udaremniono. Przeniesiono 
zbrodniarza do Olumuńca, gdzie w 
tych dniach zachorował. Podczas 
prześwietleń promieniami Roentgena 
znaleziono w jego żołądku i wnętrz­
nościach kilka żelaznych przedmio­
tów. Przy operacji wyjęto: 2 połowy 
żelaznego haka do pieca, każdy 23 
cm. długości i 4 mm. grubości, żela­
zny trzonek łyżki 27 cm. długi oraz 
rączkę od sitka. To ostatnie przedziu­
rawiło wnętrzności w dwuch miej­
scach, mimo to operacja udała się.

Kilka przedmiotów nosił Toman 
żołądku przez 4 miesiące.
DRZEWO, KTÓRE MA 6.000 LAT.
„Daily Mail“ twierdzi, iż niesh*'  

sznie uważa się za patrjarchę rod* 1 
drzewnego słynny Bo-tree, otaczaip 
głęboko czcią na Ceylonie poniewa2 
jak głosi podanie, w cieniu jego roZ' 
myślał Budda nad losami świata. 
on najwyżej 2.215 lat, jest więc 
pewnego stopnia niemowlęciem wO' 
bec olbrzymiego cyprysu, rosnąco?0 
w Chapultepec na ziemi meksykan; 
skiej, mającego 56 metrów obwodu 1 
liczącego, jak utrzymują botanicy’ 
przeszło 6.000 lat życia! Nieco mł°' 
dziej, ale też sędziwie bardzo przed*  
stawia się wspaniały Kauri, odkryć, 
niedawno w północnych lasach Nowej 
Zelandji — fachowcy „dają mu“ b°' 
wiem około 5.000 lat istnienia ziem’-

Najwięksie w Zagłębiu. SKŁADY FUTER Najwiękste w Zagłębiu.

L. GOLDSTEIN i N. TENENBERG
BĘD Z I i\ SOSNOWIEC,

ul. Kołątaja 14, 1 sze piętro. 3 go Maja 19 a vis dworca gł.) 
Telefon Nr. UJ. Telefon Nr. 344.

POLECAJĄ: futra damskie i męskie, kołnierze, etole i t. p. oraz róż­
ne skórni krajowe i zagraniczne w wielkim wyborze. 

WYKONYWAJĄ we własnych warsztatach, wszelką robotę.
7447-12 w zakres kuśnierstwa wchodzące

Czy odgadniecie?
nie ioterja

Z-A N-O-P-N 
B L-I-N L-U 
L N O W-l

nie podział
Tak drogie i niepożądane w dzisiejszym cza­
sie kamgainy na ubrania i kostjumy damskie, 
bieliznę damską i pościelowa, gotowe ubra­
nie męskie i damskie, kołdry watowe, płót­
na na bieliznę i inne wartościowe przed­
mioty, możecie u nas otrzymać zupełnie 
bezpłatnie. Niema żadnego ryzysa. Niepo-

. ry sprzedaala domek na Pias>act1 
| ul. Za Mostem 6. Frydrych.

7S19
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BIBLIOTEKI FABRYCZNE 1 ZWIĄZKOWE
zaopatrzy w książki szybko

II Kolportaż książki polskiej II
Foksal 15. WafSzawa P. K. O Nr 13 868 6s4S ||

i! -■ - - - - - - - • !!

wodzenie wykluczone. Prosimy nadesłać nam prawidłowe rozwiązanie 
obok umieszczonego zdania, litery należy ułożyć w szerz które oznacza 
trzy miasta polskie. Wraz z zadaniem prosimy w liście podać do­
kładny adres oraz załączyć znaczek pocztowy na co otrzyma W.P. 
szczegółowy prospekt t niespodziankę.

Posiadamy dużo listów dziękczynnych. 6082-2

Łódzki Eksport Włókienniczy, Łódź nr. 11.

£ Posady i prace. |

Diurallstka z praktyką sadową 
adwokacka potrzebna. Oferty „W**  

rjer Zachodni*  Sosnowieo pod „B'u' 
ralistka".

[ Posady i

Splata na żądanie ratami
“wysyłamy KATALOGI POWIEŚCIOWE■ II

i
Najskuteczniejszym środkiem uśmierz ającym 
REUMATYZM 
ŁAMANIA, BÓLE GŁOWY i ZĘBÓW 
jest wypróbowany 
od lat 30-tn 
i nagrodzony 
medalami

- y » chemika
i aptekarza 

’'*\ x***^  Z TARNOPOLA. 
Do nabycia wszędzie.

Wytwórnia i główny skład wysyłkowy
APTEKA MIKOLASCHA, LWÓW.

9
7265-2

Miód •{“*»  1
KURACYJNY-PRAWDZIWY

Pod gwarancją w blaszankach 5 kg. 
10 zł., 10 kg. 28 zł, 20 kg. 52 zi. 
55 gr. wraz z blaszanką i opłatą 

pocztową wysyła za zaliczeniem 
poczt, z własnych pasiek

„PATOKA" Kupczyńce poczta De­
nysów wojew Tarnopolskie.

Odsprtedawcom rabat.

ZAKOPANE.

Pensjonat „Lalka" 
ul Chałubińskiego, poleca słonecz­
ne i wygodnie urządzone pokoje, 
wykwintną kuchnię wiejską, salon, 
Ogród, auto i sanki do dyspozycji 

P. T. Gości. 7617g 
Zarząd Aleksandra Walterów*,  

Bronisława Kinkel,

ZAKŁADY DRUKARSKIE

IIUMMni
Sosnowiec, Dęblińska 1. Telef. 73

Wykonywują wszelkie zlecenia 
w zakres drukarstwa wchodzące

reklama jest dźwignia handlu.
CENY PRENUMERATY:

Prenumerata miesięczna z odnoszeniem do domu 
lub z przesyłką pocztową 

3 33L 50 ęfr.
Prenumerata zagraniczna miesięcznie 5 251. 

Cena egzemplarza 20 cyrosucy'.

FOSFATYNA 
sFALIERA

NAJLEPSZY POKARM dla DZIECI
SMACZNY I WZMACNIAJĄCY

Niezbędny podczas odłączania od piersi
i w okrosach rośniącia.

Ułatwia ząbkowanie i zapewnia prawidłowy
rozwój kości.

Wlezistąpimu odżywka dis mimek, Ratek
I rekonwalescentów.

MOAJC1E SŁYNNEJ MARKI FRANCUSKIEJ

FOSFATYNA FALIERA
Wystrzegać sią nailadownlctw.

Do wynajęcia sklep z umeblotf9' 
niem 1 mieszkanie składance 

z kuchni i pokoju Od dnia 1 
cznia Czeladź—Hytomska 20. 754F> 

okój z kuchnią w Dąbrowie po9,lL 
kiwany. Łaskawe zgłoszenia 

filii .Kurjera Zachodniego" Dąbro^4 
_______ _______________ 76 4 
njlieszkanie 2 pokoje i kuchnia Prl^ 
ł’* ul. Kamiennei 6 ładne, sucD*  
ciepłe w bardzo czystym domu 
wynajęcia. Wiadomość u właścrcie 
la domu._____________________ e
DokoJ do wynajęcia dla intelige? 
* tnej osoby z życiem lub bez. 
forty dla ,b*  .Kurjer Sosnowiec.^

ZAKOPANE.
Pensjonat »BŁĘK1 I NA. D rowejWAHDY ^KORCZYŃSKIEJ 

położony wśród lasu świerkowego 
Cały rok otwarty

CENY PRZYSTĘPNE. - 
7J18-3

POSZUKIWANY JEST 

starszy i młodszy 
inipier-iooslmlitai 

dla jednej z Hut w Sosnowcu.
Objęcie posady może na­

stąpić w każdej chwili. Oferty 
wraz z odpisami świadectw u- 
prasza się nadsyłać do adni. 
Kurjera Zachodniego pod ,X“.

7597-3

I

ZAKOPANE.
Biuro J. KUBICKIEGO
du sprzedania wille i parcele 

7319-3
M

Bllllllllliiillli\\\\\\\\\{\\\\B

| Drobne ogłoszenia. |

Różne.

SOSNOWIECKI LOMBARD PR**  
WATNY- Targowa 18. KoO^e 

tronowana, kaucjonowana instyt^’ 
zastawnicza udziela wysokie 
izki 7
Zaginął Diaty ouiuog ,/ua'. UJp'< 

wadzić za nagrodą do Cnki®* ’^ 
warszawskiej w usnowcu, 76_>^ 
i tiucDuU uleczalna 1 Fenomena*  

wyualązek ,EUFjN|A“ zaden* 0^ 
sirowany specjał storn — Sami s*®  
uuniu wyleczycie z przytępio0^- 
Hucha, szumu i cii %nięcia z us*  
— Liczne podiiękowaaia. Pouc* al 
cą broszurą wysyła bezpłatnie na 
danie BEUFON|A“ Liszki koło 
kowa. 761®

Kupno i sprzedaż.

JD Banasik Sosnowiec, Orla
• 1 • 18 pracownia I skład mebli 

posiada do nabycia na dog'»dnych 
warunkach całkowite umeblowania 
pokoi oraz otomany l kozetki kryte 
towarami w różnych gatunkach 1 ko­
lorach. Również przyjmuje się zatnó- 
wienią, 7301-7
IZuplę plac pod budowę kamienicy 
n Zgłoszenia pod W.’ .Kurjer 
Zachodni" Dąorowa. 7603-2
Miód czysto pszczelny leczniczy

1 pod gwarancją 5 klg. zł 15 50— 
10 kg. 28.50—20 kg. 35.—wraz z bla- 
szanką 1 opłatą pocztową wysyła za 
zaliczką Dom Handlowy Wschód, 
Tarnopol X, Zacierkarnia Nr. 2.

 7621

CENY O O
Frjed tihfna (Utrwua zi wIhiz na l-łamow; «kl;i 4-izpaltawy 50 jr. 
w t»weł«................. ................................................... 35 .
W lakicie, v truta ...... . ... 50.
71 trtstea . ......................................................... 5 , 16 .
Iikrtlsgl w t.ttell, Zl wiersz ntn 1-la» n»t>( 4-szpaltowy (do 50 morszj) 15 gr.

• ..... « • (Oo 80 . ) 25 .
. . ..... . (>i WO . ) 30 .
. .............................................. 100 w.) 35 .

HEI5AKCJA: Piłsudskiego Nr. 4. Telef. Nr. 64.
adMimstrac1a. DęJ))ill6lia Nr. Te(ct Nr 73>

Filje i agentury własne: Będzin, Malattatóiego 7.
Redaktor. T AD E USZjOPlOŁA.

| Zgubione dokumenty. |

a jj'

Hutterer i Feld Katowice Jana 
nleważniają zganiony weksel^ 

ich zlecenie wystawiony prze*  
mana, Richtera dnia 17 paźdsier®'^ 
l«27 na zł. 500 płatny 15 styci’ 
1928 w Będzinie.__________76"
Ąpfelbaum Pinkus*  zgubił

. ■**  wojskową, wydaną przez r 
; Sosnowiec- _________

oól rankracy zguolł książeczki 
skową, kartę mobilizacyjną.

dana przez PKIJ. Sosnowiec.
A r.l. 1(14 1 nim... 14 mii KZAanieC ^,1'Autom uumutu micszzanie^ *0\' 

/.arnuwiec zgubił książkę $ 
azową, wydaną na jego imię h 
PKU. MiecnOw______
^zginęła książeczka Kasy 
£*•  ua unię Lucjana Schmidta 

oatnra*-  76l>* z

Ł O S Z E N:
Drobne ogłoszenia do 20 wyrazów 10 gr. za każdy wyraz, powyź®J 
20 wyrazów 15 gr. za każdy wyraz. Najmniej 1 zi. Matrynionialp 
15 gi. za wyraz. Ogłoszenia ozdobne i tłustym drukiem podwójni®' 

Zagraniczne 100 proc, droższe.
W numerach niedzielnych i świątecznych ceny o25 proc. drotsf*  
Za terminowy druk, oraz za przestrzeganie miejsca ogloszen* 

administracja nie odpowiada.
Każda nowa podwyżka obowiązuje już wszystkie przyjęte 

szenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia.
Ogłoszenia w dodatku ilustrowanym, oprócz 1-ej stronicy, 1 cm.’ Zł. 1.50. 

REDAKCJ A I ( ul. Andrzeja 1/1.
ADMINISTRACJA 1 Teleion Nr.

Dąbrowa, SobiuLisga 3, tel!t. 1-25. Zawiercie, 3-jo Maja 27. Grodziec, Będzińska.
Druk. .Kurjera Zachodniego*  w Sosnowcu. Dęblińska 1 Wydawcy: Sp.Ąkc. .KURJER ZACHODt®'*


